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W Ostatnich czasach daje się słyszeć coraz czę­
ściej powtarzane zdanie: „cnłop chce wygubić inteli­
gencję1', a pisma endeckie, starają się to hasło wmówić 
w jaknajsztnsze warstwy społeczeństwa.

Błędne to i z gruutu fałszywe twierdzenie obli 
czone tylko ra wyrobienie niechęci (u> jednej z  warstw 
naioau, daje przykład wytwarzania zaognienia klaso 
w ego właśnie przez tych, którzy inuyui ciągle klasowe 
ujmowanie spraw narodowych i  państwowych niesłusznie 
przypisują.

Nie zdają sobie ci ludzie sprawy, jak wielką 
gzkodę przynoszą przez to jedności narodowej, boć prze­
cież trudno później wymagać, aby włościanin, który wi­
dzi przeciwko sobie ski srowaną klasę inteligencji, miał 
z zaufaniem do niej się ndnosić. Ale też trzeba się za­
pytać, skąd wzięło się to hasło, jak powinien każdy, 
gdy je  słyszy, na nie odpowiedzieć

Kiedy P. S. L. przyjęło udział w obecnym rządzie, 
*  członek stronnictwa, poseł W.tos, został jego kiero­
wnikiem, postanowiono uzdrowić stosenki panujące wśiód  
licznej bardzo warstwy urzędniczej. Widzi iło się i wi­
dzi jeszcze, niestety, całe rzesze urzędników, pochłania­
jące olbrzymie sumy, a trndno było dopatrzeć się cza­
sem pilnego, sumiennego i naprawdę fachowego zała­
twiania spraw w naszych urzędach.

Dziwiło każdego i dziwi jeszcze obecnie, że dawniej 
n. p. w  Małopolsce, były załatwiane prawie te  same 
sprawy, a było o w iele mniej urzędników i wszystko  
szło o wiele sprawniej.

Pokazało się, że trzeba zmniejszyć liczbę urzędni­
ków, a  pozostałych zachęcić do w iecei sumiennej Drący.

zwracając ich nwagę na to, że piacują obecnie dla wła 
snego państwa, a zatem i nięcej do pracy wmm się  
przykładać.

To wywołało wielkie oburzenie, a ponieważ u nas 
inteligencją nazywa się głównie urzędników, wiec powie 
dziaufi, zo jest to walka z inteligencją.

J est  to tylko celowo i głównie agitacji służące 
przekręcanie faktów. Któryż z dobrych gospodarzy, bę­
dzie swoją służbę niepotrzebnie powiększał, pozwalając 
jej na próżniactwo?

Nie tylko zmniejszyłyby się jego dochody, alę 
wkrótce straciłby cały swój majątek, bo wszystko wy- 
daćby musiał na jego administrację.

Takiem gospodarstwom jest nasze państwo, która 
musi imeć jakua. większo dochody, aby nióc podołać ta­
kim pilnym wydalkom, jakiemi są 11. p. szkoły, podmę, 
sienie rolnictwa i przemysłu, budowa środków kumunn 
kacyjuych i wiele, wiele innych. Musi więc jaknajdalej 
ograniczać swoją administrację, a zatem utrzymywał 
tylko uajkonieczniejszą ilość urzędników naprawdę pra. 
cującycli.

To zrozumieli posłowie Indowi i w tym duchu po' 
stąpili w stosunkn do urzędników.

Za to spotkali się z oburzeuiem ze strony urzędy 
ników i nagouką ze strony endecji pod medorzecznem 
hasłem, a które nikt zdrowo m yślący nie wierzy, ze 
„chłop chce wygubić inteligencję11.

P. S. L. podniosło jednocześnie akcję w celu po 
prawienia bytu urzędników’, bo zr.rznmiało, że trudiK 
w dzisiejszych czasach wielkiej drożyzny wymagać pracy, 
a nie dać warunków do życia. Żaden ludowiec nie L>
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flzie popierał wyzysku drugich i chętnie zapłaci część 
na siebi&iprąypadającą, aby za to1 mógł uzyskać dobrych, 
Sumiennych j  pracowitych fntkcjonarjttszy państwowych. 
Stare przysłowie: „Lepiej mniej a dobrze" i  tuby .można 
itosować. Lepiej mieć mniej urzęlników, dobrze wyna  
ęradzanych, a być pamjym, te  sumiennie spełnią swoje 
ibcwfązki; wtedy-w szelkie sprawy doczekają się szybsze­
go załatwienia i dokładniej będą opracowane.

K a ż d y o b y w a te l i  powinien wiedzieć, że urzędnik 
Istnieje dla jego potrzeb i dbać powinien o to, aby ten 
lirzędnik. spełniał swój obowiązek sumiennie i z hono­
rem, jak przystało dla przedstawiciela władzy państwo­
wej. Każdy onywatel powinien w razie potrzeby przy­
pomnieć to urzędnikowi i za żadną cenę, pod żadnym 
pozorem nie sprowadzać nrzędnika z tej drogi sumień- 
lości i hono/n, n. p. pr^ez usiłowaniti dawania t. z w. 
^łapówek".

Dziwimy się, że taki porządek panował w pań- 
ttwi i niemieckiem i zastanawiamy się, że pomimo klęski, 
dzisiaj Niemcy tak simie się zorganizowali i są peyini 
siebie.

utóż widzimy, że jedną z głównych przyczyn, była 
■ jest właśnie ra kontrola urzędnika przez obywateli.

W ten sposób wyrobiło się to poczucie oborwiązkn 
w nrzędnikn i  ta niczem uie dająca się usunąć ścisłość 
1 dokładność wypełniania poleceń rządn.

Widaeznńm więc z powyższego, ze nie chodzi 
3 żadną walkę, czy co gorsze, o „wygubienie inteligen­
cji", lecz o stworzenie pro^rejonalnej do potizeb i za-’ 
Sobów państwowych liczby urzęnhlków, o -tz  o wysoko 
noraleie i  fącbowb postawionego foncjonarjusza pań- 
'.twowego.

Prawie każdy urzęanik jest inteligentem, lecz nie 
rażdy inteligent jest urzędnikiem. Inteligentem ijazy- 
ramy bowiem każdego, kto posiadając odpowiednie 
izdoinietrie, odczuwa wewnętrzną potrzebę zdobycia 
libó samodzielnie, albo też w zakładach nanKowycn, 
pewnego zasobu wiadomości t  różnych gałęzi wiedzy 
ludzkiej. Dzięki zdobyciu tych wiadomości jest on w sta­
nie łatwiej rozpoznawać i oceniać zachodzące wypadki 
codziennego życia we własnym narodzie czy nawet 
łwieeie, czyli jest w możności wpływać mniej lub więcej 
ta bieg tych wypadków.

Urzędnik zaś jest takim inteligentem  który oprócz 
-dobycia ogólnych wiadomości, poznaje w szczególności 
tasady administracji państwowej i zaprawia się do 
araiejętnego ich  stosowania na rożnych polach życia 
państwowego.

Widzimy więc z tego, że od inteligenta musimy 
yymagać przedewszystkiem udzielania nam wiedzy przez 
ilego zdobytej, wyjaśniania nam mniej dla nas zrozn- 
njałych faktów, oraz rozszerzania wiadomości o różnych, 
Izisiaj niedobrze jeszcze poznanych rzeczach. Intdigent 
więc powołanym jest przedewszystkiem do uświadamia­
nia nas, do podniesienia t. zw. kul tary narodowej. Inte­
ligentami będą więc przedewszystkiem wszyscy naucza­
jący oraz tacy, którzy wprawdzie sami bezpośrednio nie 
uaaczają, alei cale swoje życie poświęcają pracy nad 
wyjaśnianiem f o  tej pory nie zbadanych jeszczn tajemni i.

Widzimy więc, jak tacy Indzie bardzo są potrzebni 
i jakiej z naszej stiony wym agają opiek'. Mówi się, że 
SYancja lub Anglja są bardzo kulturalnemi krajami,
> mówi się to dlatego, że tam właśnie dużo jest takich  
uteligontów. którzT Dar ód uświadamiana i którzy o war­

tościach tego narada potrafią lunym dażo powiedzieć.
Ludzie ci doznają tam wielkiej opieki ze strony całego 
narodu i państwa, bo wiedzą tam o tern. że im .w ięcej 
jakiś naród taaich ludzi posfada, te/u lepiej potni fi się  
rozwijać i tem większe wśród innych zdobywa pow«ża- 
nie. Wiedząc wiyc o tem, nikt nie będzie dążył u nas 
4c zmniejszenia tej warstwy narodu, a nikomu już przez 
myśl nie pr®jdzle, aby miał dążyć do jej „wygubienia". 
Od trzednika wymagamy zaś przedewszystkiem sumien­
nego wykonywania czynności administracji państwowej, 
a zdobyte przez niego ogólne wiadomości, rosiją mu 
służyć do fachowego i umiejętnego stosowania zasad 
tej adoanistr cji. W ykształcenia zaobyte przez urzęd­
nika ma przedewszystkiem pomagać mu do należytego 

^rozumienia potrzeb obywateli i chronić go od wszel­
kich wykroczeń natury moralne], którym niestety, tak 
często negają nasi urzędnicy.

Tak więc każdy z nas chce widzieć we warstwie 
czystej inteligencji czynnik, pod&osząey kulturę n&ro 
dową, zaś w urzęduikn oTgan władzy państwowej, nio­
sący wysoko sztandar sumienności i ‘moralnej czystości 
w pełnieniu powierzonych obowiązków,

Tak inteligent, jak i urzędnik znajdzie we wło  
ścianinie swego gorliwego poplecznika i przyjaciela,' 
jeśli ten ostatni uznanym bęćzio za równoczesny twór­
czy czynnik naszej państwowości, za rdzeń narodn, ta  
którym przedewszystkiem przyszłość naszą bodowaó 
należy. Ca

Spruea p a lM s iB  KttelnegB.
Poseł Krężel interpelował onogdaj 
w' Sejmie rząd w sprawie przed­
łożenia projektu ustawy o patro­
nacie kościelnym Na to otrzymał 

następującą od powiedź:
Na przesłaną mi pismem pana prezydenta ministrów  

z dnia 21 maja 1921 Nr 11408’ interpelację posła  
K r ę ż l a  i tow. w sprawie przeniesienia prawa patro­
natu kościelnego na gmiuy parafialne mam zaszczyt 
w porozumienia z p. ministrem b. dzielnicy pruskiej ud 
powiedzieć, co następuje:

Dnia 4 marca 1920 uchwalił Sejm ustawodawczy 
następującą rezolucję: ^Sejm wzywa rząd, aby w po­
rozumieniu z  władzą, duchownej, przedstawił Sejmowi 
w najkrótszym czasie projekt ustawy o skasowaniu pa­
tronatu kościelnego w chlej Rzeczypospolitej z przenie­
sieniem go na gminy parafjalne."

Zaraz po powzięciu powyższej nchwały przez Sejm  
ustawodawczy, przystąpiło ministerstwo W. R. i O. P. 
do jej wykonania, a mianowicie zwróciło się do gene­
ralnego delegata rządn wd Lwowie i do ministerstwa 
b. dzielnicy praskiej o dostarczenie materjaln sta tystyce  
nego co do stosunków faktycznych i Drawnych wz^ledBm 
wykonania prawa patronatu w Małopolsce i w b. tzrel- 
nicy pruskiej: Zebranie tego materiału jest niezbędnem, 
ponieważ ustawa, której projekt ma być Sejmowi przed­
stawionym, ma zawierać w  myśl powyższej uchwały 
Sejmu postanowienia o s k a s o w a n i a  patrouata, a po­
stanowienia takie dotknąć muszą nictyllto story politycz­
nej, ale nadto wywołać daleko id.ąCB Bfkutii natury eko­
nomicznej. A  mianowicie są  patroni zobowiązani dotych* 
c/aa  do nokrywania w  m acane i cześd  knutdw  budowy,



względnie odbudowy remoutu i utizym ania kościołów, 
budynków kościelnych i plebańskich Część ta, przypa­
dająca. na patronów wynosi w b. Królestwie Kougreso- 
weai V10, w Małopolsce 7«> a vv ^  dzielnicy pruskiej 
>/3, w parafjach miejskich, względnie */* kasztów bu­
dowy w parafjach wiejskich. Te znaczne koszty, pono­
szone dotychczas przez patronów, musiałyby w razie 
skasowania prawa patronatu obciążyć parafjan. Cyfrowe 
zaś określenie wydatków, ponoszonych z tego tytnłu 
przez patronów, jert niezmiernie tradnem z powodu per- 
jodyczuości tych wydatków, których wyeokcści ani po­
wtarzania się w przyszłości, naprzód określić n.e można 
Pozostaje zatem tylko możliwość obliczenia tych kosztów' 
wedle stanu obecnego w tych wypadkach^ w Których 
zachodzi potrzeba budowy lub odbudowy. Należyteści 
zaś przypadające, z tego tytułu na pationów i inne 
strony konkurencyjne zostały tylko w niewielu wypad­
kach konkretnych ustalone w drodze orzeczeń konkuren­
cyjnych. Oznaczenie tych kosztów oraz ich rezkład jest 
nawet co do kościołów i budynków plebańskich, wyma­
gających bezzwłocznej odbudowy lub remsntu, obecnie 
zwłaszcza w Małopolsce utradnionem z powodu, że po­
wołane do wszczęcia rozpraw konkurencyjnych komitety 
paratjalne są w znacznej licznie paraf i j ' zdekompleto­
wane i nie urzędują, lub urzędują bezprawni*, ponieważ 
okres ich urzędowania upłynął.

Ż powyższyah powodów prace przygotowawcze do 
projektu ustawy, żądanego w uchwale Sejmu z dnia 4 
marca 11)20, musiały doznać pewnej zwłoki. Materiał 
statystyczny co do Małopolski, przedłożony ministerstwa 
przez geueralnego delegata rządu we Lwowie dnia 2 
marca b. r., Kwestji powyższej nie wyjaśnił, a na wy­
stosowane przez ministerstwo do generalnego delegata 
rządu wezwanie, do uzupełnienia żądanego mateijału 
otrzymało ministerstwo dnia 11 maja b. r. doniesieaie, 

, żii zestawienie żądanych dat na podstawie aktów namiest­
nictwa nie da się uskutecznić i że generalny delegat 
rządn w zyw a równocześnie slarostwa w Małopolsce, aby 
dosi arczyły żądanych szczegółów, któte następnie przed­
łożone będą ministerstwu.

Po otrzymaniu powyższych uzupełnień ministerstwo 
liezw łocznie przedłoży projekt wspomnianej ustawy.

Minister: (— ) Rataj.

Interpelację w dniu 30 iipca b. r.
wniósł w Sejmie poseł A. Krężel w sprawie postępo’ 
wania konsulatu polskiego w Pradze (Czechy), z przo' 
żyłkami —  do p. ministra spraw zagranicznych.

(

Pożar.w Radziszowie.
Od iskry lo k o m o t y w y  w y b u c h ł  w  naszej w i o s c s  

pożar, który zniszczył b l i s k o  1 0 0  zabudowań, w r a z  z e  
świeżo zw.ezionemi plonami i bydłem. Położenie pogo­
rzelców jest groźne, ponieważ stracili wszystko, co było 
podporą przyszłości. Rząd musi dać jaknajszybszą po­
moc. Podobno akoję w tym kierunku podjął sam pre­
zydent W itos, który ciężko nawiedzonym nie da zginąć.

Prosimy odnowić prenumeratę!
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Z powodu „Uwag o ustroju państwa poi/1
Ciągle się czyta w „Piaście1' i w  innych dzienni­

kach, że urzędów jest /.a dużo, a urzędników jeszcz* 
więcej, że należałoby ich stau zredukować przynajmniej 
do połowy, ponieważ państwo uio jest w staaie tychżi 
urzędników opłacać i t. p.

W szyscy autorzy piszą, narzekają, a nikt aie poda 
myśli, w jaki sposób by tę anutrjaeką biurokrację prze­
prowadzić na lepszą, i aby na prawdę zmniejszyć stan 
urzędniczy, a lepiej ićh wyposażyć, by nie kapali z głodu 
i nędzy jeden po drugim, jak to ma miejsc* obecnie

Pozwolę sobie przedstawić na przykład jeden taki 
urząd podatkowy, w którym pracuje 14-tu pracowników 
państwa —  dochody z podatków- nie wystarczają n* 
pokrycie płac urzędniczych bardzo skąpych, powiedział 
bym, że jest niedobór.

Przecież taka instytucja, jak urząd podatkowy, po 
winna tyle zebrać gotówki, dj pracowników pdństws 
opłacić, resztę odwieźć rządowi na inne cele Ale ta i 
nie jest; owszem brakuje. W tz*ni tu tkwi to złoć.labyn  
powiedział, że taka instytucja jeżeli się nie opłaca, t'« 
ją zburzyć, a pracowników napędzić na siedm wiatrów  
jeżeli ci pracownicy nie zarobią nawet sami na siebie 
a gdzież zysk dla przedsiębiorcy?...

Ktoś powie: n ema na to rady, tak musi być. A js 
powiem, te  jest rada, i tam, gdzie pracuje 14-1 u praco 
wników mozolnie, może ich pracować siedmio, i podołajs 
temu zadaniu, ale trzeba zmienić zupełnie system mani­
pulacji austrjaekiej, a stworzyć nową, lepszą, którabj 
dała dochód państwu, i urzędnik będzie zadowolony i ui« 
będzie żył w nędzy, jak żyje obecnie.

Nasze władze stworzyły podutki o różnych tytu­
łach, jakoto: podatek gruntowy, domiiwo-klasowy, do­
mowo-czynszowy, zarobkowy, osobisto - dochodowy, ren­
towy, wojenny i inne, czyli jest 7 rodzajów podatków, 
gdzie jeden kontrybueut jest zapisany w siedmiu księ- 
gach podatkowych.

Weźmy naprzykład wieś Olesze, kfpSa liczy 120Q 
podatników, i dla lej gminy musi urząd założyć siedm 
ksiąg ua wyżej wymienione podatki, by każdego wpisa^ 
do każdej księgi, i u* jego koucie wpisać mu dotyczącj 
podatek.

.leżeli urząd ma 35 gmin, a do tego dwa miasta, 
czyli razem 37 gmiu, a każda gmina z osobua ma siedm 
ksiąg podatkowych, co razem wynosi ‘250 ksiąg podat­
kowych, a przecież urzęda. że mają 65 gmin.

Czy ten urzędnik nie pracuje jak wół czarny, by 
te księgi założyć, przypisać w nich podatki, obiic./.yi 
dodatki do podatków, a po upływie roku, te księg  
zamknąć, oporządzić rachunek roczny t. j. bilans, b< 
rząd miał obraz, jakie miał dochody za jeden rok, a ja 
kie pozostały zaległości.

Otóż tę manipulację można uprościć w ten sposók 
jeżeli władza ma podatnikowi wymierzyć siedra podat 
ków o różnych tytułach, które razem wynoszą roczni 
przypisn 30 tysięcy Mk, to można mu wymierzyć w jeo 
Hej kwocie 30 tysięcy Mk i będzie ta kwota wpisani 
do jednej księgi a nie do siedmiu, i zamiast z. jedut 
gminy ma obliczać siedmiu urzędników, siedm ksiąg pi 
datkowycb, obliczy jeden urzędnik, jedną księgę.

Podatki nie powinny być pu. one cztery razy dj 
roku. czy nawet i  więcej, jak się podoba nodatnikow
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lecz raz na rok odrazo, co też każdy' Lądzie wolał, 
niżby go miał odwiedzać czte.y razy egzekutor do roko. 
Podatni* nie będzie ciągle myślał o płacenia, a urząd 
nie będzie jednej i  lej samej roboty robił cztery razy 
i więcej.

Zobaczymy, ie  iiczba urzędników się zmniejszy, 
byt urzędników się  poprawi przez odpowiednią płacę 
w stosunku do drożyzny, a nie jak obecnie, co nie li 
cuje z powagą urzędnika i samego rządn.

Rząd będzie miał korzyść i nie będzie handlował 
deficytem jak obecnie, co też wszyscy przyczyaią się 
swóją wydatną pracą dla państwa.

Nam urzędników jest po! rzeba, bo ich nie mamy, 
lecz trzeba zaprowadzić mądrą manipulację, aby można 
pracować szybko przy małych siłach a wydatnych, nile 
nie tak jak jest obecnie: zamiast uorościć manipulację 
to się ją ntrudn.a, i tak dodatek krajowy z; miast obli­
czać 5°/„ oblicza się 4 cale i 76 setnych od jedne., 
marki, to nie jest ułatwienie, to jesc utrudnienie przy 
obliczauiu takiego procenta

A żo autor żali się, że biorą urzędnicy łapówki 
i i e  sam rząd zmuszony był dawać, to być może, żo 
biorą, lecz ci co mają władzę, ale urzędnicy podatkowi 
z pewnością nie biorą j nikt im nie daje, bo nie mają 
'żadnej władzy, prócz ściągania podatków i innych na­
leży tości rządowych, za co ich wszyscy nienawidzą 
a nawet i przez rząd są najgorzej traktów ani.

Ja myśię, że autor „Dwag krytycznych o ustroju 
państwa polskiego4 wniesie do Sejmu ustawodawczego 
wraz z iuuymi posłami interpelację o zmianę manipu­
lacji w dziedzinie podatkowej, bo taki system dalej ist- 

linieć niewnfoże, a nrzęduicy dołożą usilnych starań, oy 
'śwojej rodzonej rnutce-ojczyźuie, przyjść z pomocą — 
nie żałowali krwi i życia, nie będą żałować i pracy, 
ale matka musi być na prawdę matką dla wszystkich 
synów, a nie jak do tej pory, d!a jednych rnatKą a dla 
drugich macochą, bośmy nie anstrjakami tylko Polakami 
jak i z innych dzielnic. Franciszek Żebracki.

Nad polskiem morzem.
( A b j  z a p o z n ać  Lftszych c z y te ln ik ó w  z h a ­

szem  uioizeui,  p r z e d r u k u je m y  k i lk a  o p o w iad ań  
m  z u a a e j  k s ią że cz k i  ks .  Gołęb iow skiego) .

Domałf rybacki.
Prawie wszyskie domki (checze) rybackie są sobie 

równe, bo choć niejeden test cały murowany a większa 
część już pod dachówką, to urządzenie wewnętrzne 
wszędzie jednakowe, jak i jednakowem jest rzemiosło 
mieszkańców. A najprzód każdy dumek stoi sobie osobno, 
z wszystkich czterech stron otoczoDy n!i«ą, przez co 
w  wiosce mnóstwo ulic i uliczek. Z czasem kiedy się 
rybacy więcej rozmnożą, koniecznie będą musieli budo­
wać bliżej siebie, bo nie starczy ira gruntu; ale lym- 
czasem zawsze jeszcze starego trzymają się zwyczaju. 
Domki starsze są drewniane z grubych belek zbite, 
icne z.cieńszych bali, inne w wiązarek gliną wylepiaue. 
Dodać nie żawadzi, że glinę o jakie trzy n ile  z oksyw­
skiej kempy batem zwozić trzeba. W szedłszy w dom, 
staje się w siori, gdzie też kuchnia się Z D a jd u je . Po 
'płjiwty stronie wchodzi się do wielkiej izby, zwvkle 
a trzema oknami, prosto zaś z sieni wstępuje się d o

mniejszej izdebki albo do kilka komórek, a po lewej 
stronie sieni są tAlewy ula kilku krow, z których się  
masło ao Gdańska sprzedaje, dalej dla kilku kur, któ­
rych jaja też' do Gdańska idą, i dla świń, z których 
sobie jednę prawie każdy rybak w jesieni zabija.

WejćŚmy do wielkiej izby. Nietylko podłoga, ale 
też i posowa bywa /. desek, ostatnia najczęściej modro 
pomalowana. W izbie polica do misek i talerzy, stół 
w jednym rogu a w drugim łóżko, a przy niem duża 
skrzynia z piaskiem daem, na której w zmroku się 
przespać albo po pracy wypocząć można, dalej piet 
daleko w  izbę wchodzący, wkoło uiago ławeczka, a za 
piecem drugie łóżko. Dołącz do tegJ jeszcze wielką 
ilość obrazów, gęsto po ścianie, jakoby w jakiej ga- 
lerji, porozwieszanych, zegar i kilka krzeseł, a będziesz 
miał wszystkie sprzęty domku rybaekk-go. Osobliwością 
jego są talerze po ścianach pozawieszane, rybacy bo­
wiem umieją w spodnim ich ręoio wyrabiać dziurki, 
przez które zadziewają sznurki, a tuk na gwoździach 
je w ieszają Ponieważ talerze te, dajćięściej z Atiglji 
sprowadzone, pięknie są wymalowane. przeto wcale nie 
brzydką są ozdouą pokoju. W niejednym domu widać 
jeszcze piece z  starodawnemi, w stylu rokoko (dzi­
wacznie) malowanemi kacfilami; często też spotkać się 
można z lakierowanymi pudełkami i szafkami, któro 
majtkowi i i okrętuicy z Chin lub Jaouuji przywożą.

W tej to i/.hie rybak przepędza cały swój czas 
wolny od rybołostwa Tu chłopi (żonaci), chłopcy i dziew ­
częta więżą rozmaite siecie i sprzęty rybackie z ba­
wełny lub lnu, które kobiety na kołowrotkach uprzedły; 
ta s ię  modlą, pracują, uerptą 'tub weselą się, jak to 
jest losem nas wszystkich na tym tu Bożym świocie.

Znaczną część żywności rybackiej stanowią, jak  
się  samo przez się rozumie, ryby. Bano Jo kawy jedzą 
chleb i kilkanaście breitlingów solonych, na obiad ryby, 
latem świeże, zimą solone, bądź gotowana, bądź na 
„węgliszkach1* opieczone z bulwami (kartoflami), a dc 
tęgo krepy (kasza) albo śliwki, groch lub coś podobna 
go, podwieczorek bywa ten sam co śniadanie, a na 
wieczerzę pożywają prawie toserao co na obiad, cza­
sem tylko zamiast grochu i śliwek, kawę ^obie popijają. 
Rozumie się, iż od zabitej świni nieraz się t kawał sio- 
niDy lub peklowmy na stół zjawia

Cechą potraw rybackich jest ich słuność. Potrawy  
niesione, a choćby najlepsze, nie »ą łubiane, a miano­
wicie słodkie (miodne) prawie w pogardzie. W cale jur 
rybacy pojąć nie mogą, jak to można jeść kartofla 
z maślanką (kwasnem „mleką"). Kiedy _ taka potrawa 
czasem w kraj a od gburów na stół stawianą bywa, te 
z wzgaidą się odwracają, mówiąc, że to „dla świni, nu  
dla led zr . Kiedym raz z ogrodu tw ego rj bakowi podał 
rzodkiewkę, z podziękowaniem przyjął, ugryzł, ale ua 
tychmiast wypluł, wołając: „nie, co też ci panowie je­
dzą"! Gospodarz zadłużony, co dzisiaj prawie wszędzie 
niestety bywa, wealo w zbytniem u rybaków nie jest 
poszanowaniu; mówią o nich (niech się czytelnicy nie 
obrażą; nie tek ostro myślą rybacy, jak czasem palną): 
„ci streci“, gburzy, co mają więcej długów, niż włosów  
na głowie i na strzocy (glinianej podłodze) mieszkają*. 
Ta dodać należy, iż rzadko jaki rybak zadłużony bywa 
bo żaden z nich nie ma hipoteki sądowej. Coś wyjątko­
wego. Ale, bo też te hipoteki już niejednego gosoodarza 
żebrakiem zrobiły.

Któzbr w kraju zajadał wrony I a  tu są spec ja-
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tern. Ifa wrosną w  wrelkrci liczbie f przaz kflfca tygodni 
przelatają wydłuż półwyspu od Wiełkrej Wsi cFo Eełr 
t stamtąd na mierzeje frytką i ftniyfską. W tenczas ulu­
bioną jest zabawą rałopąóto' stawiać tak zwane kropce, 
t. j. y  piasku ,dynowym affeo strądow yu ukryte sidła 
tak nłożoue, że skoro wrona nłaLomi się  na brettlinga 
Inb śledzia dla poręty w/łożonego, natychmiast s ię  nogą 
Usidli. Takim sposjLem łcwią na. wiosnę meraz 3t?— 40 
tri on, a że  ten połów odbywa się najczęściej w poście, 
więc według starego zwyczaj qr, w  w ieczór w ielk iej, so­
boty, chłopcy obchodząc w ioł z kfekotami i  grzechotka­
mi, nie omieszkają w ciąć do domówi „wyganiajta. post 
k kładzefca wrony w  gropę (kocioł)*! Ziecztą wrony 
Wcale licho n ie smakują; i ja dałem sobie ra* ugoto 
Wauą wronę podać i smakowała mi, jak kurczę. W idzi­
my zatem, że rybak wcale nie jest wybiednym w po- 
Ircwach swoich.

Napojem nlabioaym jest bajersz (piwo nawarstw), 
dla kobiet z „cukrą"; popijają też tak zwane wino ry­
backie, z eteru, cukru, ochu i  t. d, składające się, ale 
tylko głowy rybackie, to wino znieść mogą. Ja na po- 
‘.zątkn nie znając tego rodzaju wina, wypifem raz 2  kie- 
iszki, ale przez 2 dni czułe® najokropniejszy ból gło- 
yjŁ Gorzałki, wyjąwszy kilku, nikt nie pija, w szyscy  
y ln c y  s ą  w  hracrw > trzeźwa ier,. którego io ść  acuren- 
l:e przestrzegają, bo też śluby bractwa tegoż, często 
v kościele się powtarzają.

Tak się żywiąc i  na świeżem powietrzu morskiom 
irzebybywając, rybak najczęściej późnej doczeka się 
turości. Ludzie 70, 80 i 90-iatai, wcale nie są rzadko- 
cią Niejedni z  nieb, prawie wcale z swej wioski nie 
ryszIS, w tym domko, w kiórym się nudzili. i  umierają

A  i wyehuwaiw: L wydanie dzieci, żadnej im nie 
obi trudności. Uhłopak. 18-letni, sprawiwszy sobie dłu- 
lie, aż poa sam. pas bnty i niewody potrzebne zw yk łą  
■ostaje j,nż przyjęty do mat szopę rji (związku rybackie­
go) i zarabia, jak każdy cIJod. Zarobek zaś ten tylko 
v biedzie mu na. utrzymania w ystarcza;'w  każdym ra­
de przynajmniej część jego odkłada dla- siebie, tak,, że 
Jąc do wojska morskiego (maryny)^ już 100 — 150 tala- 
ów sobie eszcaędzu; od nuryny też często, (mianowicie 
tiedy dalsze robi podróże da Ameryki,. A ustralii lub Ja- 
tonji, ba w teki a  razie podwójny pobiera żołd) ba— 1Q0 
&Iaxfiw przy ło si, a  jeżeli jeszcze iraysta talarów nie 
posiada, ta  na. jeden fub dwa lata idzie na okręt, ku­
piecki, jako majtek, poczym zebrawszy tę  sumę, kapuje 
bellu z rozbitych okrętów wyrzuconych z morza, a o hra­
bi® say je  grzy pomocy majstrów rodzimych, wnet w y  
staw ia  żebra i  kozły, yoczem przywozi z  Gdańska kilka 
tysięcy dachówek, z  kraju kilka batów gliny, i  oto 
W kilka Jmach damek na zewnątrz gotowy za  pomocą 
dobrych sąsiadów i  sąsiadek, które oidatnle glinę noga­
mi przedeptają, a. potem nią kwatery we wiązaniu pa­
likami wysadzone, jak  jaskóFki jakie wytępiają. Damki 
tn  bardzo słabe bu łają  a słuszni y na pozór obawiać by 
s ię  trzeba, że pierwszy lepszy wicher je  nh*Ti Tak 
obaliłby może w kraju, -Je nie n a  Rybakach. Wichry 
c b łć  są  dość silne, nigdy z  taką zespoloną mocą nie 
mogą uderzać na przedmioty, jak  w  kraju, gdzie paro­
wami i  górami nieraz ścieśnione z wielkim impetem n°. 
drzewa lab domy uderza ją- T a  moc w ichra rozdziela się  
po całem morza.

Naprzód szykują sądne rybak, mniejszą izdebkę, 
a  t&Av n ? ś li  o ożenku. Zw vkle bogdanka inż dawno

-/b ran a , c„ nie a w szy stk ie j dobrzw-, nią I j t i*  z da 
feka szukać, nie patrzą ca ptoniądzmi, skłonność tylk 
i upodobanie zwykle rozstrzyga. Bo tu  nie potrzeb} 
wcale, by dziewczyna pieniądze miała. Jeżeli ma po 
ściel, kołowrot, skrzynię, kilka mis i garnków, to jui 
bogata „bratka". Czas przedślubny bywa dość statecznie 
przepędzony. Dzieci nieślubnych prawie żadnych niema 
a jakie s ą  z krajowych pochodzą stosunków.

Zwyczajów szczególniejszych, przy weselach niema 
żadnych, jak wogóle starych zwyczajów ca napróżmj 
byś szukał; nie znają żadnych światowych piosenek, 
tylko pobożne, Do wioski dopiero w k m  stulecia się tak 
rozmaozyry. Tak i przy wesoiach. niema ani uraczystycn 
zaślubin, żadnych przemów, ani żadnych rodzimych tań- 
;ców, chyba jedyny „aziuk-wiwat".

„Dziuk wiwat" zasad:za się  na tern, źe dwóch chłop­
ców trzymając w jednej ręce podniesioną szklankę „ba- 
jarszu" a bardzo prędko nogami przebierając w różnych 
zwrotacn do siebie przyskakują, peezem w stają w śroa- 
ku, a wszyscy obecni obchodzą ich w koło, chłopcy 
z s o la n k ą  piwa a / dziewczę.a powiewając chustkami. 
W szyscy zaś nogam* głośno tupają i na całe gardła 
wykrzykują Rybacy powiadają, że to właściwie akiąck' 
taniec. I ten szczegół zastanawia, że nowożeńcom wra­

cającym  od ślubu z kościoła na drodaa podawają k a  
wałek cbleba z życzeniem, żeby iia w sianie małżeó 
skini nigdy na Chlebie n’e  zbywało.

Ślub odprawia się zawsze mszą św. i odpowied 
niem. błogosławieństwem. Chociaż niejedno w esele a ł  
3 dni się przewlecze, to wielkiego nakładu ze strony 
nflwożeńcow nie wym aga.-Potrawy są ze same ćo zwy­
kle, ryz, śliwki, kieski, ryhy, a jeżeli się jednego lub 
dwu skopów zabije, to już sute. wesele. Dwie beczką 
piwa zwykła kawaler sprowadza; kiedy to  nie w ystar­
czy, to goście się składają na więcej. Najczęściej zada- 

rwalniają się jednemi skrzypcami, fletem i basem, na 
których instrumentach niektórzy rybacy dość raźno w y­
grywać potęalią, leżeli muzyka ma* być lepsza, to spro­
wadzają „trębaczy" z kraju, a wtenczas i na nich go­
ści® s ię  składają. Ponieważ prawie, wszyscy T ytaey  
'z sobą są spokrewnieni, więc gości b > « a  niemała. '

Małżonkowie kitka U t przebywszy w mMej izdebce 
a uciuławszy sobie cokolwiek t  pieniędzy, zabierają się  
da urządzania większej izby, bo i  dzieci już w  ra ttaj 

, pomieścić się  nie mogą. Rozumie się, iż cienkie ścianki 
,nia chronią wielce, od zimna, więc rybacy na zimę ścianj 
z zewnątrz “klwd ia  grnbą w arstw ą kidzyay (trawy 
moaskiej), którą palami w k o ło  w b itym i przytrzymują 
Ponieważ sianu z łąk na piętrze leżące- z  góry zimy 
ni* przepuszcza, wi«jC m im o te«k lekkie! bacfowli dość 
ciepło sobie zimą mieszkają. Wprawdzie od ryb, od 
skorzni (Watów) tranem obficie wys naiowanyck, przy 
szczelnie zamkniętych oknach powietrza niezbyt częste  
czyste-, ale od czegóż też P. Bóg rybakom dał zdrowe 
plocaP!

Ogródek z kwiatam i, tej ozdoby domu knźiltegą 
rzadko gdzie spotkać. Mają wprawdzie ogrodzenie m&łe 
przy damka, ale tylko dla opaliwa i  sprzętów rybackich, 
bo toż trudno w tym nawianym piasku morskim hodo­
wać jaki kwiatek. Największy ogród posiada k n  f i e  
bo acz, a la  co toż to pracy było potrzeba, ażeby n  
or-sł \! A naprzód trzeba było cały ogród wyłożyć darni 
w yciętą  a łąki, zostawiając tylko wolne miejsc* LL 
grządek. Z  treb  jniA-i«rt j»»- .n<vłł—«»: *to- -  nia-
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v te  napełniono torfową ziemią, wiorzyszczem  
t, a takim tylko sposobem można było mieć 

.■», który często polewany wydaje prawie wszyst- 
iaty i cokolwiek warzywa.

Zresztą wioski dla częstych wierzb i klonów około 
mianowicie zdaleka wcale pięknie się przedsta-

. Z drzew owocowych istnieje tylko jedna jabłoń
I1- i wisień.

Warto też wspomnieć o klimacie i powietrza na 
(kach. Nieraz zdarzyło mi się słyszeć w kraju: kiedy 

■; s w kraju tak zimno, co dopiero u was! Trudno 
h przekonać, że na Rybakach daleko łagoduiej- 

o powietrze, bo morskie. Rzeczywiście zimą nigdy ta- 
Kiego mrozu niema jaa w kraju. Kiedy przed około 10 
*aty raz w Pelplinie przed Bożem Narodzeniem 27 
stopni było mrozu, Jastarnia wtenczas tylko 16 stopui 
miała, a był to największy mróz, jakiego tylko tam za- 
i umiętać mogłem. Przy zwykłych ostrych mrozach, kiedy 
v kraju do 20 stopni mróz dochodzi, Jastarnia tylko 8 
o 9 stopni uiiewa. Sk«*d to pochodzi? Oto stąd, że

morze latem tak się zagrzewa, że długo bardzo trwa
"sim się wyziębi. Owszem, im większy mróz w powietreu, 
pm cieplej na Rybakach, bo mróz fen zapuszczając się 
<e wodę, wypędza z niej ciepło, które w kształcie dy­
miących chmur morze zalega i półwyspę okrywa Stąd 
leż wina w ogrodzie nigdy Da zimę nie zakrywa się, 
goldlaki bez nakiycia przez zimę w ziemi zostają, 
a trawa i mne roślinki w lasku prawie wcale nie żółrną. 
Natomiast wiosna później niż w kraju zawita, a to dla­
tego, że oziębione morze nie rozgrzewa się tak prędko 
jak rola Dla chłodzącego morza znown latem nigdy 
takiego upałii niema jak w krain Najprzyjemniejszy 
zaś bywa czas jesienny; aż pod adwent cieple zwykle 
bywa powietrze, a kiedy góry krajowe już nieraz od 
śniegu się bielą, to na Rybakach jeszcze najłagodniejsza 
jesień.

O chłopskie dusze.
Często na łamach „Piasta* spotykamy wzmianki 

o agitacji w kościołach, urządzanej przez niektórych 
wojowniczych księży. Obecnie doszło do tego, że w ko­
ścielnych zakrystjach sprzedaje s.:ę gazety polityczne 
w najlepsze, tak, jak na ulicy lub rynku. Z bólem serca 
przychodzi nam stwierdzić, że dziś duchowieństwo 
w niektórych parafjacb zwalcza zaciekle ludowców. 
■Walkę tę prowadzą w sposób niegodny wprost ducho­
wnej sukni. Najwstrętniejszem jest to, że kościół usi­
łują gwałtem zamienić na lokal partji klerykalnej. 
Z zakrystyj kościelnych porobiono ajencje rozsprzedaży 
gazet antyludowych, któremi dziady kościelne targają 
w najlepsze i wychodzącym z kościoła uporczywie i na­
trętnie do rąk wpychają; na k ś  u :e zaś obok wielkich 
drzwi, figuruje tłustym drukiem w» bita reklama „Ludu 
Katolickiego* (tak jest w parafji V itkowice, pow. Rop­
czyce) Na ambonie stale agitują ; nawołują do prenu­
merowania „Ludu Katolickiego1*, j u o  jedynego pisemka 
dla ludu, jako katolickiego i rówr.eż czysto ludowego. 
Tą to karma, dachową zasilają rasi duszpasterze swe 
owieczki Ta profanacja miejsca poświęconego na chwałę 
Boga, przez uprawianie agitacji na rzecz partji klery- 
kałnej jest dowodem niezbitym, jak daleko zaszli 
w walce zacietrzewieni księża-politv-.y. Tak, bracia! Za

naszą krwawicę pobudowano kościoły, by były domami 
modlitwy na chwałę Najwyższemu, a robią z nich kuź­
nię polityczną, w której koją okowy na odradzający się 
z wiekowej ciemnoty lud. Ta robota pizynieść może 
duchowieństwu, a może samemu Kościołowi, niepożądane 
owoce. Nadmienić z przyjemnością należy, że miino sil­
nej agitacji chłopi ze wstrętom odpychają od siebie 
„Lud Katolicki11, gdy przekonali się niezbicie, iż to pi­
semko zwalcza iucli ludowy, szaluje bojnie oszczerstwem  
i kłamstwem, tak dalece, iż prześcignęło w tej robocie 
samego „Przyjaciela Ludu" organ Stępińskiego. Tak to 
księża-polityćy wnoszą pierwiastes polityki i paityjuo- 
s u  uo Kościoła. Te wycieczki „Ludu Katolickiego1* 
przeciw P. S. L., ten ton pogardy, z jakim pisze o pierw­
szym chłopskim premjerze, to bezustanne szpilkowanie 
ludowców jest najwymowniejszym dowodem, iż wyto 
czono nam walkę na śmierć i życie, walkę o dusza 
chłopa, i trzebaby bezwstydnej obłudy, by się tego w y­
pierać. Polskie Stronnnictwo Lndowe istniało przed 
spłodzeniem „Ludu Katolickiego11 i wbrew jego życze­
niom istnieje i po epoce „Ludu Katolickiego" rozwijać 
się będzie wspaniale. F. S- z Ropczydńego

O co wam się rozchodzi ?
Nie jestem wielki polityk, ale gazety czytam i to 

nie jedną, i to mnie zmusza napisać parę słów Czy to 
czytam „Lud K atolicki11 czy to „Wieniec i Pszczółkę", 
czy „Przyjaciela Ludu", to wszystkie te gazety bozia 
na stronnictwo ludowe „Piast" i na naszego kochauegu 
Witosa. I zapytuję się: O co wam chodzi? Piszecie, ie  
wszystkiemu W itos winien I zapytuję się was; Mola 
Witos winien, że teraz jest posucha? Dlaczego i tego 
nin piszecie? My ua wsi chłody tak sobie mówimy, że 
was wstyd, że chłop potrafi być premjerem. żeście chłopa 
prosili, żeby przyjął ten urząd, w tak krytycznym cza­
sie. A teraz że s.ię poprawiło, to huzia na niego. A teraz 
wam powiem endecy i klerykały- Nie zastawiajcie sieci 
na chłopa, bo chłop nie da się złapać t a  lep. My są 
zorganizowani, ote tak jak było pierwej. Szkoda wam 
czasn < tego papierń, co go nam rozsyłacie za dajmo. 
Nawet * te kazania, które głosicie z ambon, jak to było 
u nas w Bodzanowie na św. Piotra, w którym to dniu 
był odpust. Zamiast kazania z ewangielji, to było 
mówione o prasie, co to jest prasa. My to rozumiemy, 
co jest prasa, to nie trzeba nam tłórnaczyć, a ci co ni* 
znają i tak uic nie wiedzą. Na końcu mówiono, że me 
należy czytać gazet, tylko te, które księża piszą Tak  
jak to bywa u nas w Bodzanowie, co w sumę cbodzi po 
kościele grabarz i daje „Lud Katolicki11. Czy to nie 
wstyd sprzedawać gazety w kościele w sumę? Rozważ­
cie t o ! I są tacy co biorą i czytają podczas nabożeń­
stwa i śmieją się i  tego. Jeżeli chcecie, to zróbcie zgro­
madzenie poza kościołem, to się dowiecie jak w y  chłopi 
stoimy. Nie pomogą kazania i konfesyonały; nas nie od­
straszycie od „Piasta11. My chłopi szanujemy księży; 
niech też oni nas uszanują, a wtenczas będzie dobrze. 
A wy, to, co piszecie, - to nam pokazujcie uczynkiem. 
Pisać i mówić to nie sztuka, ale robić to, co się pisze.

S ta ły  czytelnik z  para fji.

Ch łop  złączony — wiesz co znaczy ?
J«sl to śmierć dla rozbitaczy-
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|  SKŁADAJ PIENIĄDZE

i w Pocztowej Kasie Oszczęiośei i
1 =  WSZYSTKIE URZĘDY POCZTOWE PRZYJfclUM I WYPŁACAM} WKŁAuY. .==» 1

858 3 4 |
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D o StapińsFfieg©*
Czytałem nierac juz u Stapińskiru dobro i złe, 

tiem ruu zawsze jaszcze nfał; nareszcie artykuł pod tyk  
„W imię prawdy" w -Piaście", otworzył mi oczy. T e­
raz już go przejrzałem do gruntu Oj — Jasiu, Jasiu, 
co się to z Ciebie zrobiło ? Pamiętasz ty mnie z młod­
szych lat? Na każdern zgromadzeniu ja i Ty, dwaj ko­
ledzy od policyKi ludowej — tylko żeś Ty od mej od- 
Btąpił i sztandar nasz złamał. Widzę, żeś Ty nigdy nie 
miał uczciwych zamiarów w sercu, a widzę to zwłaszcza 
teraz, gdy rozpatruję Twe życie, które znam na wylot. 
Zdradziłeś ks. Stojałowskiego. Twego dobroczyńcę i zdra­
dziłeś potem nas chłopów.

Poznałem Cię pierwszy raz u adwokata Z. w J-aro- 
Bławiu, skoroiu tylko wszedł chwyciłeś mnie za rękę, 
wyśeiskał i wycałował, a potem każdego, co tylko wszedł; 
tak tumauić lndzi umiałeś. Potem wyjąłeś pisma ks. 
Stojałowskiego z kieszeni, pokazywałeś i czytałeś i na­
kazywałeś, żebyśmy według nich postępowali, to zwy­
ciężymy; okazałeś się tara obrotny, jak żydek ua jar­
marku Naobiecywałeś, co tylko wlazło Potem poszedłeś 
na pańską oborę, a my Ci byliśmy już niewygodni. Wy­
lazłeś po naszych plecach, masz folwarki i majątki, ale 
pamiętaj o tym robaku, co wylazł na czubek drzewa 
i tam go ptak znalazł i zjadł. Porzuć bolszewizm i nie 
rób nam wstydu, bo my za moskalami— bolszewikami 
nie pójdziemy, choć C’i oni pachuą, bo im interpelacje 
podpisujesz.

Uderz się na starość w piersi i zacznij pokutę za 
iwe grzechy i zdrady, boś dużo przed nami nagrzeszył.

Twój dawny „kolega" W  Gwóźdź z Morawska 
p. Jarosław

Z działalności klubu Stapiiiskiego,
Na jednem ze zgromadzeń ludowych w powiecie 

krośjieńskim, a mianowicie w gminie Krościenka Wy- 
*nego, w starcia się między Piastowcami a Stapińszczy- 
kami, padł rozumny głos chłopski pod adresem przema­
wiającego demagogicznie posła Seiba: „Wy jesteście, 
jak psy szczekające!" — Poseł Seib, podejmując te sło­
wa, oświadczył dosłownie wobec wszech zgromadzonych 
głośno: „Tak, my ^esteśmy psy szczekające, nie możemy 
*tic robić, bo nas mało". —  Oczywista, jest to zwykła

wymówka posłów z pod znaku Stapińskiego, obliczona 
na nieuświadomienie ludu, ula zapytujących ich chłopów, 
dlaczego nic nie robią, tylko krzyczą, szczekają i roz­
bijają jeduość chłopską. —<■ Przecie nawet jeden czło­
wiek może bardzo dużo zrobić dla ludu, jeżeli ma ku, 
teinu chęci i zdolnośąi. — Mała liczba apostołów usilną 
swą pracą zdobyta niemal cały świat dla zasad chrześci­
jaństwa Klub zaś Stapińskiego, choć mieści pełną liczbę 
apostołów, nic nigdy nie zrobił i nie zrobi dobrego dla: 
ludu, bo członkowie jego nie są apostołami miłości 
i pracy zdrowej i rozumnej, ale apostołami nienawiści,' 
wichrzenia, szczucia i judzenia jednych przeciwko dru­
gim — i łowcami mandatów poselskich na konika naj-’ 
bardziej szkodliwej dla ludu i państwowości polskiej] 
demagogji, mszczącej zdrowy iozsądek chłopski. Żo zaś 
klub Stapińskiego, choćby liczył najwięcej posłów, nie 
zdziałałby nic dobrego dla Indu, t.o świadczy o tera do­
sadnie cała przeszłość polityczna pana Stapińskiego. —  
Kiedy pan Jan stawiał pierwsze kroki polityczne, krzy­
czał na wiecach, że czaszkami szlachty wybrukuje ulice 
Warszawy Skoro później uiósl w siły tak, że jego klub 
w Kole polskiem parlamentu austrjackiego w iw icrał 
silny wpływ na tuk spraw politycznych i mógł wiele 
dobrego zrobić dla luda —  pan Jasio wówczas zrobił 
dobiy interesik i za srebrniki krzyknął z całych sii:‘- 
„Wielcy i mali rolnicy łączcie sięj“ — Stapiński postę­
pował wtencfcis w myśl swojego najgłębszego zapatry­
wania • swej zwykłej praktyki: należy brać z prawa 
i z lewa dla siebie, a dla chłopów wystarczy na zgro­
madzeniach palnąć mówkę o nędzy chłopskiej, grzmocić 
gębą* „panów" i wygłosić samochwaln.y hymn o swej 
wrzekomej pracy dla dobra lndn. — Praca dla dobra: 
ludu, to praca w jedności, zgodzie i miłości wszystkich  
dla wszystkich nad uświadomieniem ludu, to praca real-: 
na w kierunku podniesienia dobiobytu szerokich mas 
ludowych, to praca tworzenia przemysłu i handlu poi*! 
skiogo.

C ielnego, głodnego, nieodzianego i spragnionego, 
nie poratujecie panowie Stapińszczycy nawet nąjwspaa 
nialszem kazaniem o nędzy i zwaleniem winy na dra* 
gich, nędzę bowiem może zmniejszyć tylko praca twór­
cza nad pomnożeniem bogactw narodowych.

Źfe się bawicie, panowie z kluba Stapińskiego! 
Uważajcie, by przyszłe pokolenia nie przeklinały w 
tak, jak my przeklinamy tych, którzy swą butą, sobt. 
stw eji i egoizmem doprowadzili da rozbiorów Polski
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.ZnjTuif Mszczęks i iołinf.
Preed kilfca tygodnia^. bytea  n*i zeLrafiia w  Bie- 

aczowie pow. Łańcut, i wygłosiłem tam odczyt o  wol- 
lym handlu. W e 'był to  fc rJen wiec polityczny, ale 
ciśle i wyłącznie zebranie dla wysłuchania odczytu. 
Jie mógł tego jeauak zrozumieć agitator St.ipi/iskiego 
p. Sikora, który nie m a ^  dośó wiadomości faphoyych 
uryjechzł * i r  pśęć rj w u c r w ię i c  zarzutami pstnrał- 
lie przeuw  W at«sovi i  Fkstow coiu. Narzuty te jednak, 
tyły t u  płaskie i  powiedziawszy tak z  prosta, głupią,, 
le rire można icb byJo wpTost brać na serjo, bo dziwić 
lię raczej należało, iż ktoś — w tym wypadku p. Si­
tom —  za takie $s »w a& . IH i ieważ jed«ak żalił się  
fotem p. Sikora, że na jego zarzuty nie odpowiadałem 
ycale, to niech mi woIdo będzie zrobić 10 obecnie.

Pan prezes z Żcflyni na wszyrtkicti zresztą jego  
(sławionych wiecach posługuje się takim zarzutem. „W i­
eś i  Polskie Stronnictwo Lndowe gubią Poiśkę, bo 
uprowadzają województwa- A  przecież —  powiada — 
łowodem upadku Polski były  województwa, boć k iedy’ 
•olsna upadała to było w Polsce 3 wojewodów, z ty c i  
’ nciekło a i ten jsoon ro pozostał — Polski nie dio- 
lił wcale, no i oczywista Polska upadła". *

Doprawdy to już Die głupota, ale jakiś nieobh- 
te in y  obłęd idjotyczny. Jak fu odpowiadać, jeżeli coś’ 
jodobnego słyszy się z osi. człowieka, który rbce ko 
liecznte, by ga chłopi z  Łaóruckiego obdarzyli manda 1 
em do Sejmu i iako najnadizejszego z pośrdd siebie' 
trotńli prawodawcą narodu ,

I  człowiek taki m» czelność potem robić zeizuiy  
uuyui. W etc*iii. gdy l2  1(itoi chłopiec, który skofirzył 
izteTy iDdowe takiego idiotyzmu z ustny nie wypuści' 
f pan chce panie Sinnia, by na takie nieprawdopodonne 
tretyństwa odpowiadać! Tu jedyną odpowiedzią moją 
est rada. }>y pan wziął elementarz i nauczył się abe- 
Sadła, zanim pan zacznie pchać się do najwyższej świą 
tyni prawa, którą jest »?jin 'RzeczypospoliteL

A d r ą g i  z a r z u c i  „Ja znam tego pana Kulpę. 
,ł owiadajT że zrobił bardzo wiele! Otóż ja  Wam po- 
viem — opowiada p. Sikora — co ten pian zrobił- Gdy 
wybuchła wojna, to zebrał młodzież i jako jt-j komen­
dant poszedł do Legjonów Potem wszystkich sprzedał' 
ig^trji, a sam uciekł* !

I na to m:alem także odpowiadać i 
Jeżeli już mam co dodać od siebie, to tylko to, 

łe  serce ścisaąć się musi każdemu miłującemu strony 
twe ojczyste, gdy się widzi, że tagu rodzaju . Indzie za 
Łiewiaćbmo skąd zdobyte pieniądze jeżdżą oJ wsi do 
wH, by uzbierać sobie trochę głosów, bo ich zdaniem 
M i są .najmądrzejsi i oni powinni radzić i  pisać ustawy 
dla w elkiego narodu. Żle być musi i będzie aafeiemrcy 
naszej gdy tego rodzaju „najmądrzejsi1* zaczna radzić 
had dolą chłopów. Nie myśl jedDak ptaszku z Żołyni, 
jdzieś znienawidzony tak jak w całym ukręgn. że 
chłopi z Łahcuchiege nie wiedzą, co zacz jesteś. Śpię- 
*raj dalej tę melodię, której cię nauczyli wrogowie 
zbłopą ale chociażbyś ochrypł od tego śpiewania, to 
fiozostaniesz zawsze tylko sikorą, bo chłopi nasi dokład-, 
i ’e n ę d z ą , dla kogo w Sejmie miejęce.

S tanisław  K ulpa  z Grodziska,

Czy macie we wsi Kale P. S. L?

Cześć pedba* śogśrskiej ludnośjii
Od cza sn , j a k  m  r .  1 9 1 8  p o w sta ła  w M a tern ie  S k ła d  

n ic a  K ó łe k  r o ln ic z y c h , b y ła  o n a  s o lą  w  oku u  ty c h , k tó r z j  
u n a s  im a d e ł w D,/-s rv»  a fję li. W m ia r ę , ja k  i z e s z s  lu d i  
ste.rp S k ła d n ic y  ca łeru i d n ia m i w y p e łn ia ły , w r o g o w ie  S k ła d  
n ic y  w z r a s ta li .  G d y  z a ś  k ie r o w n ic y  S k ła d n ic y  p o w a ż y li no 
z a ło ż y ć  n a  te r e n ie  M akow a d r a g ą  w io tk ie j  d o n io s ło śc i sp ot  
d a t l u i ę ,  to  j e s t  S p ó łk ę  d i w w a ą ,  Ł —A j l .  w r o g ó w  S k ła d n ie j  
sta łw  s ię  w y ła p a ć  m o& hw e i  lr e sa r ó lr w *  n ste r ta  w  p r a w a  ■ 
di at iu  S k te d a k y  i  te ss^ e r ld  do w ie lk o ś c i  z b r e in i  ro zd a m  
eh a ć , a b y  ty lk o  z u u fa iń e  c z ło n k ó w  do S k ła d n ic y  o s ła b ić  i  df 
npadkn  ją  d o p ro w a d zić .

O 3 ÓI tu d n ese i w e fa t l ic y  M a k o w a  n ie  poszedł z a  ty n  
n ik c z e m n y m  p o d szep tem . D o  S k ła d n ic y  ciążył i u ią ży . N a j  
le p sz y m  d ow od em  te g o  j e s t  u c h w a ła  w a ln e g o  z e b r a n ia  z  4  ii<
1 1» jT jr w c a  t . b ., m o cą  k tó r e j pusrtanwn rena w z m o c n ić  obrc. 
to  w y  k a p ita ł  S k ła d n ic y  p r z e z  p o d w y ż sz e n ie  je d n e g o  n d z ia łi  
z  50 s r  i»Oo Ck f tw y j e s a & s  bjte ja ż  n a si* *  u au dnii 
z a u w a ż y ć , jak  u d z ia ły  do 5 0 0  sTkp. n z u p s łn ia n o  i iiow< 
w p ła c a n a  i  jak  p rzm z  c a ły  dstarń s k łe p  S k ła d n ic y  b y t ludźm i 
56 [i*łłiii*Bf. D a-ro d zi ta , ż e  łnd  Ł n a cz o n ie  s w e j  « p ćś  łzto lnj 
ro zu m ie  i a ś#  łw s w e t i  ir i p a sto m  n a  je j  n t a s u M i b .  C ześj 
a i, lu d a  jw dtw bicjrórpki, u ■■>!

Obywatele i ąbywittefki! U; r idam iajcie sąsiadów  
dtrswsysb i znajomych e  ati-.-.-aeniw pteikiegD i  kateSićkieg 
baadłii i  sbebącajcła iieb do uzupełniania udziałów  i d 
wpte-cania dalszych, j i i  również do lokow im a w  Hti? Łmic_ 
3*ędn#j gstśw k i, choćby na  krdtkte^rłninewą pożyczką. P o  
kułcie. że w sesa  Spóżdziednia n ie  p^trzebaje sprewsdzai 
k.v ,r« r  tu. kredyt, ż e  jej w k u n s fnadusr, wyat&wzą na 
prowadzenie miljonowycb intew aJw . 'W yjaśniajcie są s te lo a  
i sciiadkoai, że t*n hnduje i S Ą  piuzałeżuą i indową Pol 
ekt) i stw arza -lepsze waranki b y .o dla swycb synów , » in  
ków i prawnuków; kto na pop arek swojego handlu graszt 
n ie  żałuje. Jm kto w cześniej sw 'j ndziwł w Si ładnicy n za  
pełni ioo nowy w płaci, ten  teui w ięcej a ss łsg iw a ć  bydzb 
ra  miano dobrego óbywatola edrodzm ej Ojczyzny.

C z e ść  ty io  o o y w e te łk o n i i  eb y w a to ło m , k tóT zy  rezo  
TBłeją, k t e i , ly  p r e w a d z !  droga de bodow y la d e w e j  Polski

J. K  Ttftorw, 
człon. kem. rew. wała. « b t

■ i

O  „lich w ę * * .
Czytając „Piasta", zauważam niejednokrotnie wy 

roki sądów, wydawane w anionie Szeczypospo&toj Pol 
sklej a a  włościan, żądających nadsniern ,ch cen za wy 
twory swej piacy. Sposób wyliczania szczególnych zna 
ków osoby obwinionego /świadczy o wielkiem zadowolę 
nin miarodajnych czynników w karaniu występków-tegi 
StaBH.

Nie tp ■. w nilraieć, jak sam Urząd twe widzi 
ery s ie  ch ć, objawów już nie paskai stwa, ali
łstne ro śćzrt-i -  ze  su osy łttfzi innych w w ozów  
»  zżnu»c-<i a . j i y cb iaw jżów . Jeżeli n. p lekarz wy 
je d a e  *  mia-sta na w ieś ara f 6 ł  dnia to  chorego i za  
żą to  od niego za jedaorąaiowe aiciedemie a n  pomocy 
I S ty s  I f t .  to aioż ,xiw»łi^B zarofcić rełjńk łub in zy  ro* 
hotóik w tym saaipn c»aeię? A jak* j^ft Tłónśw* w wy* 
M« ch i ' 4ra»«(pe? ©W ^  *• *wpoc<
irący rśfok* dają pewne ssetki, podoaus gdy zwoca



zabiegów lekarskich dają ryzykowne rezultaty. Kiedy 
więc wartość pracy lekarza jest T5o razy większą od 
wartości pracy rolnika, b„ ten ostatni może zarobić 
w tym ozasiu około rOO Mk p. to takich jaskrawych  
różnic nie widzą władze ustawodawcze i nie wydają 
odnośnych przepisów w celu tępieu>a klasycznych 
żdzieratw? Uwzględniając lata nauk, starali a nawet 
i samo zdolności, nifi można przecież godzić się z tą 
różnicą wartości pracy ludzkiej w poczuciu powszechnych 
zasad sprawiedliwości.

Jest n nas w Polsce pewna narodowość, która 
korzystając z równouprawnienia wszystkich narodowo­
ści i  ee swojej specjaluei religji, zdobywa sobie dzięki 
zbytniej poDłażliwości i ustępliwości poiskiej coraz to 
szersze j wygodniejsze miejsca częstokroć ze szl^jią dla 
samy") Polaków. Kiedy w 1919 r. wróciłem z rosyj­
skiej niewoli i miałem sposobność być w Krakowie, 
zonaczytem pełno ludzi z owej narodowości w restaura­
cji klasy 1 i II dworca kolejowego, i przyszło mi mi- 
mowoli na myśl: Wolałbym zgmą<^ ażeby i ci czarni 
krętacze świata zginęli ze mną, niż patrzeć na ich żar 
łoczne i podłe chwytanie za p/»w » obywatelskie a śmier­
telną obronę pi.zed wypełnianie® obowiązków na rzecz 
państwa. Jeżeli, dawali pewne kwoty pjaniężne dla po 
wstańców G. śląska, to to pochodziło od nieb pośrednio 
i w celu jeszcze większegu wyzysku pracującego ludu- 
Tendencja wewnętrznej, pokojowej politysi polskiej 
wiuoa zmierzać do zmniejszania zakresu praw tej wj 
łątkowej na św iecie narodowości, która nważa realną 
pracę, pracę 'wytwórczą za nieprzejednanego wroga, 
a wszelkiemi Sposobami walczy o pośiednictwo produkta- 
r  i pracy, o w pływ oso w tym względzie stanowiska  
i, o zawody oparte na .wyższe® wykształcenia.

S tan t.iuw  tiau iński z Bzeazowtktt yo

Wróg — głód. ,
B e], chłopcy! czy nas nie stało?
Wróg zalewa Polskę całą;
Zajął miasta, zajął grody.
Zajmuje nasze zagrody.
Cóż wobec tego wynika ?
Aby, jak na bolszewika,
Kiedy stanął pod Warszawą, 

ć  7, ctero kto może. ruszył ławą
NiejedeD, co wiersz ten czyta 
tkiimowoli się zapyta.
— Ktc najeżdża? Przed kim trwoga?... _ 
K to ? ,— W przednówku mamy wrogaU. 
Trzeba go roznieść na stali, 
albo wygnać gdzie uajdah(ej)
Idą żniwa, iie ją  kłosy,
W nieb na odsiecz uiamy ciosy 
Hejże w dłonie kosy, zuchyI 
W y, sierpy chwyćcie dziewuchy!
Kośinj, izaijmy, wiążmy, młóćmy 

t j ,  rychlej zboże rzućmy 
Gdzie najbardziej głód doskwiera.
Gdzie uaiwdęcei lndzi zraiera.

_______  ■ Jakuba*.

Zl)1e r a ;3TT sk ła d k i j a  iis-
flow y im . W. W itosa w K ra tio w ie i* .
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Bezczelność!
Niedawno przybyła do Kranowa, dcrproiydenla Wi- 

toss delegacja ae wschodniej Małopolski, z powiatu żół­
kiewskiego i kiedy ći delegaci udali się do hotelu „Polo- 
nia“, celem umieszczenia się tamże, zarządca tegoż hotelu, 
oświadczył, że pokoje są, ale dla chłopów pomieszczenia 
niema, gdyż to jest hotel pierwszorzędny, a chłop śmier­
dzi gnojem i podkowami poniszczy posadzkę i dywany. 
Upraszamy Szanowną Redakcję pouczyć „neutralnych" 
hotelarzy, jak mają się z obywatelami obchodzić. 

l/tiym er li/w itka. Bajcaro.cicz Ja n  T. Konarski, 
Hrucuk fa n

Kilka uwag o kszłjJęeniu dziewcząt 
w kierunku przemysłowyiti.

Do którejkolwieKDądż wsi na zachodzie przyja­
dziemy, wszędzie zauważymy, że kobiety i dziewczęta 
oddają się w wolnym czasie od zajęć gospodarskich, 
jakiej zawodowej pracy, która im ładne dochody pizy- 
nosi Stąd to w zachodnich krajach kwitnie dostatek 
i zamożność, bo przecież praca ludzi wzbogaca.

Tam na zachodzie, tak gminy miejskie jak i wiej-, 
skie nrządzają własnym kosztem szkoły i kursa zawo­
dowe dla dziewcząt, a biedniejszym dziewczętom ndzie-. 
łają zasiłków i w ysyłają je na specialne kursa, aby po 
ich ukończeniu wióciły do miejsca rodzinnego i były 
instruktorkami w pracy zawodowej dla miejscowych 
dziewcząt

U nas niestety dotąd jest inaczej. Lud i gminy 
wiejskie nie doceniają innej pracy kobiety i dziewczyny 
prócz zajęć polnych i gospodarskich w domu. To też 
marnuje się n nas bardzo dnżo Jrogiegu czasu, ale też 
za to bieda drzwiami i oknami wygląda niemal z Każdej 
naszej chaty. A pizecież umiejętnie wyzyskany wolny 
czas, to pieniądz.

Gminy miejskie w Małopolsce już starają się o za­
wodowe wykształcenie dziewcząt i łożą na ten cel pe­
wne fnndusze, a Kraków celuje w tym względzie. Mia­
sto Kraków, pojmując znaczenie pracy przemysłowej 
kobiet i dziewcząt, założyły szkołę zawodową żeńską.1 
W ystawiło obszerny i bardzo wspaniały brdynek na! 
cele tej szkoły i oddało go państwa, aby dziewczęta 
całej Pobkt z tej szkoły korzystać rnogły W tej to. 
szkole państwowej odbywa się oauka ezyeia białej b>e 
lizny, haftów, krawieczyzuy. modniarstwa, a obecnie 
wprowadza się uaukę rękawiczniarstwa, koronkarstwa 
i kinmkarstwa Kursa nauki szycia białej bielizny, mod- 
uiarstwa i haftów, sa dwaletme; krawieczyzuy trzylet­
nie, b rekawiczniarstwa, koronkarstwa i kilirakarstwa/ 
lednoroczno OboK zawodowej nauki, naziela się na k i n ­
ach nauki religji, polskiego, historji, korespondent':

; innych wiadomości tak, że pilna uczenica przyswoić 
obie może w  szkole zawodowej w Krakowie wiado­
mości, które ją postawią na stopniu pewnej inteligencji.’ 
'dzieia się też w tej szkole nauki gotowania i guspo- 
■ arstwa domowego.

Jakżeby się zdało, aby bodaj jedna dziewczyna 
z pewuej wioski, jeden i  kursów zawodowych skończyła  
i osiadła w miejscu roazinnem jako insu  aktorka! D la
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dziewcząt wiejskich nadają się najlepiej roczne karsa 
koronkarstwa i kilimkarstwa. Jest bowiciu w naszym 
kraju wielę przedsfęuiorstw koronkarskich i kilimkar- 
SKicłl, które nie mogą podołać zamówieniom. Te przed 
niębiorstwa oddałyby chętnie odpowiedni materjał na 
w ieś do-wyrobitnia, gdyoy na wsi w tyra kiernnkn było 
wyszkolenie. Praca więc i zarobek się znajdzie.

Byłby jut uajwyższy czas, aby dziewczęta wiejskie 
do szkoły zawodowej żeńskiej się garnęły. Byłoby też 
do życzenia, aby Kółka rolnicze i Gminy przyczyniły 
się do utrzymania dziewczyny nu kursach w Krakowie. 
A nie byłobyż to chwalebną i pożyteczną rzęczą, gdyby 
gosposie lub dziewczęta w koie młodzieży obmyśliły 
pomoc w naturze d'a jednaj z dziewczynek, by ona 
w Krakowie utrzymać się i knrs nkouczyć rnogla? Go- 
Bposie i dziewcząt.!,a! Dajcie dowód, że w nowej Polsce 
inaczej myślic;e. Skutki tej strasznej wojuy trzeba’ ko­
niecznie odrobić umiejętną pracą w gospodarstwie 
i w przemyśle. A zatem imać się pracy przemysłowej, 
jaką jest przędzenie nici, tkactwo, koronkarstwo i ki- 
limkarstwo wsi.

SzKoła zawodowa żeńska mieści się w Krak- " ie, 
przy ul. Syrokomli. Tam też bliższych informacyj o uauee 
w lej szkole zasięgnąć można.

Wpisy odbywają się do końca sierpnia, a na 
zursa jednoroczne do 15 września. J  K. Tatara.

Baczność ludowcy okręgu 
rzeszowskiego!

Na podstawie uchwały ostatniego zjazdu powiato­
wego otworzył Zarząd powiatowy P. S. L z duiera 15 
sierpnia 1921 r. biuro stronnictwa w Rzeszowie, ulica 
Zamkowa 4, gdzio stali sekretarze każdego wtorkn 
i piątku od godz. 10— 3 przyjmować będą strouy, udzie­
lać porad i wyjaśnień ludność; wiejskiej w najrozmai­
tszych sprawach, przyjmować i wysyłać prośby i pisma 
do posłów i t. p. Sekretarzami wybrani Wilk Feliks 
i Sieradzki Franciszek; kierownictwo tegoż sekretarjatn 
powierzono drowi Kusiowi. Ludność zatem powiatu rze­
szowskiego może swobodnie i stałe korzystać.

Sekretariat P. S. L. u> Rzeszowie.

S & l K & n Ć l l K j U
C złonkow ie Rady gm innej w K osinie złożyli po 100 Mk. 

la  dom W itosa, a m ianow icie: A ntoni Bróż, Marcin Ole- 
’,how ski, Stanisław  Puchała, Kazim ierz Ryznar, Franciszek  
Bestcr (Nr 401), Józef Uełiman, Michał Ucłunan, Filip N iż­
nik, W ojciech Puchała, Antoni Z ygm unt, S tan isław  Szal, 
Michał Szczepański W cjeiecb Molenda. Ignacy Uehir.an 
i W ojciech Pelc.

W jedności siła naszego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego!

flftŹYMSER B O L E S Ł A W  S & Ą ^ S & S
K rak ów , u lica  K rem eru w ik a  10, B p. T eł. £ 5 5 0 ,
upow ażniony przez G łów ny Urząd Z iem ski, przeprow adza  

parcelacje m aiątków . 700 ft> O

K H 0 IS311< A
Kalendarzyk’ tygodniowy N iedziela 21 sierpnia- 

Jacka, poniedziałek, 2 2  sierpniu; Tym oteusza; wtorek, 23  
sierpnia; Pocieszenio NPM.; środa, 24  sierpnia. Bartłom ieja, 
czwartek, 25  sierpnia: Ludwika kr.; piątek. 2ł> sierpnia. 
Zefiryna m., sobota, 27 sierpnia: Przeniesienie j w. Krzyża, 
niedziela, 2 8  sierpnia: Augusta

Niemieckie oszustwa. W  ostatnich czasach w zięli 
się emigranci niemieccy na nowy sposób uchylania się od 
gwarancji podatkowej, a nawet od zapłaty podatków, w ezom, 
niestety, są Im pomocni obywatele R zeczypospolitej polskiej. 
Emigranci sprzedają cały swój. w Polsce się  znajdujący, 
ruchWty i nieruchomy majątek, kontraktami dziatanemi za­
granicą (przeważnie w Gdańsko) i odebrawszy ceny kupna 
już do Polski nio wracają. ’V ten sposób uchylają się nio- 
tylko od dania gwarancji podatkowej, która wynosi 5 0 rt/ a 
wartości majątku sprzedanego, lecz' także bardzo często nie  
płacą nawet zaległości podatkowych. Aby tomu zapobiedz, 
zniosła mą Pomorska Izb* skarbowa z Okręgowym Urzędom 
ziemskim w Poznaniu, a teu pismem z 27 iipca 1921 . L. 
dz. 4 5 5 7 /2 1  zarządził, że kontrakty, zawarte zagranicą  
zatwierdzać będzie dopiero po przedłożeniu przei nowona- 
b /w cę poświadczenia właściwej władzy podatkowej o zło ia-  
niu kaucji em igracyjnej przez dawniejszego w łaściciela.

Wpisy ao Państwowej szkoły przemysłu drzewnego
w. Zakopanem, odoędą się w dniach 3 0  i 31 sierpnia b. r 
na rok szkolny 1 9 2 1 /2 2 . W pisowe i opłata wynosi 3 2 0  Mk 
rocznie. Bardzo ubodzy uczniowia mogą być od półrocza o j 
opłaty zwolnieni. Warunki przyjęcia: nkończona 4 ta klasa  
względnie 6-ty rok nauki z dobrym postępem, oraz ukoń­
czony 13-ty rok życia na oddziały stolarski, rzeźby orna­
mentalnej, rzeźby figuralnej lab przemysłu domowego, zal 
na oddział ciesielsk i 15-ty rok życia. Przy szkole istnieją  
bursa, w której mogą znaleźć pom ieszczenie uczniowie za­
miejscowi za nieznaczną opłatą. —  O szczegóły  przyjęcia 
i druki podań- należy zwrócić się bezzwłocznie do D yrekcji 
państwowej Szkoły przemysłu drzewnego, w Zakopanem

Termin zgłoszeń na „Targi Wschodnie*1 przedłu­
żony (la 20  sierpnia 1921 r. Szereg firm i zakładów 
przemysłowych zwrócił się do Zarządu „Targów Wschodnich" 
z prośbą o przedłużenie dotychczasowego terminu zgłoszenia, 
gdyż nieprzewidziane przeszkody, jak strajki i t p,, nio 
pozwoliły im w 'cza s przesłać swo zgłoszenia. Zarząd „T ar­
gów W schodnich1* rozumiejąc trudne stanowisko tych firm, 
powodowany chęcią, by przemysł nasz był równomiernie re­
prezentowany, zgodził się na przesunięcie ostatecznego ter­
minu zgłoszeń do 2 0  sierpnia b r W dniu tym jednak 
zgłoszenia muszą być już w biurze „Targów W schodnich"  
we Lwowie, Akademicka 17 Otwarcie „Targów W schodnich*' 
nastąpi nieodwołalnie 25 w rześnia b. r.

Drób na „Targach W schodnich1' w e . Lwowie. Pod 
czas „Targów Wschodtoich1', które trwać będą od 25  
września do 5 października b. r. odbędzie się sześciodniowy  
pokaz drobiu, którego urządzeniem zajęło się T owarzystwo  
Gospodarskie we Lwowie OWok tego pokazu odbędzie się  
w tym samym czasie i miejscu w ystaw a gołębi, aa której 
będą udzielane premje i odznaczenia. Bliższych informaojl, 
druki na zgłoszenia ndziału i programy w ysyła  Komitet 
T owarzystwa Gospodarskiego we Lwowie, ul. Kopernika 20  

Legalizacja sekty „badaczy Pism a św iętego"  
W  optatD;eh czasach, no w eiściu  w życie konstytucji, «ekt



»bad.tezy Pism a św .“, n ieu u a w a n a  dotychczas przez władzo na 
Podstawie ustaw  austrjickich, uzyskała w P e lsje  legalizację. 
Sekii ta posiada w Krakowie licznych wyznawców. Zrze­
szeniu posiada w Krakowie dwa domy modlitwy: jeduu na 
Cfrfcegórzkaeh, d r .g i zas na Krowourzy. Tam zbierają się  
członkowie sekty, nazywający -“się między sobą „braćmi1* 
l  prowadzą dysputy relig ijne, roztrząsając kw estje religijne  
ba podstawie Pism a św iętego, które uważają za  najw yższy  
'lyraz etyki ludzkości i jed ne źródło prawdy. Zrzeszenie, 
które w A m eiyce liczy  setki tysięcy wyznawców, n ie  uznaje 
Papieża oraz duchowieństwa.

Złoto za spiryttf*. Dotychczas fabryki wódek w Kon­
gresów ce, p łaciły rządow i.za  przydzielany spirytus 5 4 0  Mk 
Za litr. Od 1 sierpnia opłata ta ma być p o w ieszo n a  w ten  
•posóo. że oprócz dotychczasowych 5 4 0  Mk za litr, płacić 
Oają f  jbryki wódek markę w złocie. Poniew aż marka w zło- 
tie rówua się 4 0 0  Mk papierowym, wię<vasena spirytusu  
hędsu w ten sposób podniesiona w dwójnasób, oo —  jak 
P*<ewidują —  spowodują wzrost tajnego gorzał n ictw s, opłaci 
tię  bowiem pędzić spirytus njetylko ze zboża, ale i  z cukru. 
A reszc ie  opłata w złocie w ykazała masowy popyt na złoto 
Ze strony Z»«rriaatÓB' wódek, a  co *a tem idzie, podniesienie 
Znaczno jego ceny. Byłoby bardziej celowe, gdyby rząd —  
Zdecydowawszy się  na podniesienie ceny spirytusu —  pod­
niósł ją  w  sposób ncrmalny, pobierając zam iast 5 4 0  Mk 
dajmy na to 1 0 0 0  Mk za  litr, złoto zaś z osiągniętych tą  
drogą wpływów sam nabywał. Tańszy jest towar, który ku- 
pnje jeden naby lOoa, niż szereg konkurujących ze sobą i w za­
jemnie podsijająeych cenę.

Produkcja cukru W Polsce. Produkcję cukru w Pol- 
•Ce w przyszłej kampanji oblicza się n„ około 2 1 0 .0 0 0  tonu.
8 tego przypada 13.0 .000 tonn na byłą dzielnicę pruską. 
Zapotrzebowanie kraju wynosi 140.C0Ó tonn, zostałoby za- 
'®® 70  0 0 0  tonn na eksport.

^  Ile mamy teatrów  w  P olsce?  Do chwili obecnej na 
siemiach polskich istnieje 34  stałych te .trów  polszich: w War- 
*Zavie 12, w Krakpwie 4, we Lwowie 3, w Łudzi 1, w Ka- 
•iszii i ,  w Lublinie L, w Radomiu 1, w W ilnie 3, w Bia- 
bm sioka 1. w Poznaniu 3, w Toruniu 1, w Bydgoszczy 1,
* PyiŁjniu 1, w Sosnowcu 1. Liczba ta bynajm niej n ie jest 
•''yeti,czający bowiem inne centra miejskie (Częstochuwa, 
V  łocławek, Przem yśl I w. L) stałych teatrów nie posiadają.

Prywatna hodowla gołębi pocztowych. Mając na 
••Wadze w ielk ie u: ci, jakie gołąb pocztowy oddał w  poło­
g i  służbie łącznos . w czasie wojny św iatowej, ministerjum  
•praw wojskowych dążyć będzie do podniesienia hodowli 
ł  tresury tych ptaków do poziomu odpowiadającego współ- 
c*e»nym wymaganiom wojskowym. M. S. W ojsk. postanowiło 

tym zakreśla udzielić hodowcom odpowiedniego poparcia, 
•przedając karmę dla gołębi pocztowych z magazynów inten- 
ćentury pe cenie zakupuej i stw arzając specjalny fundusz 
1K peplerau'* w łaściwych T ow arzystw . Projekt ustawy o 
•chronię gołębi pocztowych przechodzi obecnie drogę usta­
wodawczą.

Rząd wstrzym uje zakupy zboża. Jak słychać, prń-
Itwowy urząd zbożowy polecił te lefon iczn ie swoim agentom  

trzymać zakupno zboża, poniew aż zakontraktowana ilość 
•hoża w ystarczy na pokrycie potrzeb bieżących. W strzym anie  
Mę rządu od zakupów zboża w płynie prawdopodobnie na obni- 
teu ie  się cen zboża.

Obsadzenie województwa w ołyńskiego. W edle in- 
formacyj pism warszawskich, p. Stanisław  Downarowicz, były 
j io f  sekcji ministerjum spraw w ewnętrznych, a potem szef 
“•kcjl w  zarządzie Ziem wschodnich' ostatnio członek kom isji I

likwidacyjnej tegoż zarządu, otrzymuł nominację n a  woja 
wodę wołyńskiego z siedzibą w Łnciru.

Sprawa zamówień wagonow. Wobec dosU tecznegi 
ijąstgnu wagonów, zaw adam ia  dyrekcja kolei, że  odtąd aż 
do odwołania pozwolenia na zam ówienie wagonów ze strony  
dyrekcji nio potrzeba z w yjątkiem  przy ładunkach przezna­
czonych do zagranicy, w  których to wypadkach interesenci 
w inni się w ystarać i  nadal o pozwolenie dyrekcji.

Epidemia wścieklizny w e wschodniej Małopolsce
W ielkie zaniepokojenie w yw ołuje wśród mieszkańców wschód 
niej Małopolski, a  szczególniej L wów a, szarzenie się epidemji 
w ścieklizny wśród zw ierząt dolnowych. Raporty napływ ające 
z prowincji do okręgowego urzędu zdrowia, jak również kro­
n ik i palłeyj no i lw owskiej stacji ratunkowej wykazują 
w ostatnich czasach kilkadziesiąt wypadków pokąsania przez 
w ściekłe psy. Do jedynego w M ałopolsce wschodniej zakładu 
pasteurowskiego przy ni. Piekarskiej napływ ają niem al co­
dziennie liczne ofiary w ścieklizny, przeważnie z prowincji. 
Tak znacznej liczby chorych, którzy w ypełnili prawie w szystk ie  
wolne m iejsca, już dawno nie notowano. Ostatnie masowe 
tyypadki pókąa&n przez w ściekłe zw ierzęta powinny być do­
stateczną podstawą dla miejskich władz sanitarnych, w zględnie 
zaostrzenia odnośnych przepisów. N ależy zwrócić przytem  
uwagę, że obowiązującego t. zw. przymusu kagańcowego wcale 
aię tutaj nie przestrzega

KurS cegieio ictw a rozpoczął się kursem praktycznym  
w szkole ceramicznej z dniem 1 sierpnia 1921  r. w K u ­
kowie, ul. Stroma 5.

Przymus ubezpieczenia. Na posiedzeniu Sejmu w dniu, 
2 4  czerwca b. r. uchwalono1 przymus ubezpieczenia odoognia 
w szystkich budowli —  z wyjątkiem  przemysłowych —  do 
wysokości dwóch trzecich w artości szacuukowej. Obok tego  
ustaw a orzekia przymus u b ezp ieczen i pełnej wartości sza- 
cnnkowej w szystkich budynków —  z wyjątkiem państwo.- 
wych —  o wyjątkowym stopniu niebezpieczeństwa, lub prze­
znaczonych ao rozebrania P aństw ow y zakład ubezpieczeń, 
w W arszaw ie, który zcentralizuje wpływy ubezpieczeniowe' 
na zasadzie dobrowolnego przystąpienia, będzie mógł projpa-' 
dzió działy ubezpieczeń życiowych, emerytalnych, od nieszczę­
śliw ych wypadków i t. p. Ubezpieczenia plonów rolnych od 
gradobicia i  żywego inw entarza będą obowiązywały przy-' 
musowo, o ile  sejmik powiatowy, względnie Rada powiatowa 
nchwałę taką poweźmie. U staw a wchodzi w życie na terenie 
Małopolski od dnia, który ustali m inisterstwo skarbu z teiŁ 
jednakże zastrzeżeniem , że istniejące juz ubezpieczona po­
zostają w mocy do czasu ich w ygaśnięcia lub wypowiedze­
nia. N a obszarze byłego zaboru praskiego i m iasta W ar­
szawy ustaw a ta nie obowiązuje. ^

Bezrobocie w Ameryce w zrasta z powodu nadpro-, 
dukcji towarów. 7 0  procent fabryk zaprowadziło skutkiem  
togo czt^i ugodzinny dzień roboczy. Pozatem fabryki w ydaliły  
robotników, liczących ponad 35  lat. Liczba bezrobotnych de- 
chodzi do kiikn miljonów lndzi.

R o z m a ito ś c i .
Leniwy mąż skazany na pracę w  kuchni. W  mie­

ście Queens, w Stanach Zjednoczonych, żona byłego detek-, 
tyw a na lin ji kolejowej Song Island, George’a W atson’a, 
wniosła na niego skargę do sądu, gdzie skarżyła s>ę, 4^ 
mąż jej nocami przebywa poza dom en, nie nie robi, ni^ 
daje jej pieniędzy, a w dodatku awanturuje się. On uspr&j 

I wiedliwi&ł się, że n ie  może znaleźć zajęcia, a jeśli znajdzie
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to J a  żonie pieniądze. N a to sędzia: „Zdaje się, że pan 
zbytnio o zajęcie nie Btara się  a w  każdym razie godzina 
l-u -a  lub 2 -g -  po f.ółuocy n ie jest odpowiednią do poszu­
kiwań^. Poczjm  skazał go na przymusową pracę przed 
południem w  kucbni sw ej żony i poszukiwanie zajęcia po 
południu, w zględnie na odwrót i  dodał: „Mój funkcjonarjusz 
doglądnie, by pan wykonał ton rozkaz, w przeciwnym razie 
pójdzie pan do przymusowej pracowni*.

Wynik spięli ludności w  Gzechósłowacźyżnie. W e 
dług ostatniego spisu ludności, m* Czechosłowacja 111,595,816 
mieszkańców, którzy zam ieszkują teren 1 4 0 .4 8 5  kilometrów  
kwadratowych. Słowaczyzna sama liczy na 4 9 .0 1 5  kilom e­
trach kw. 2 3 9 3 .4 7 9  mieszkańców Ruś przykarpacka na 
1 2 .6 9 4  kim. kw. 6Ó5.73L mieszk. Praga ma 6 7 6  *76 , Ber­
so 2 2 1 .4 2 2 , Morawska Ostrawa 170  819 , a P ilzno 110 .807  
mieszkańców.

Śmierć „W^rusi". w  walkach powstańców ukraiń­
skich z bolszewikami w sław iła się kobieta, Murusia, która 
stojąc na czele oddziału powstańczego, odznaczyła się rie- 
zw ykłą odwagą. Marasia była żoną b. oficera, poległego 
przed rokiem od kul komunistów. Pragnąc pomście śmierć 
męża, uformowała Marusia ochotniczy oddział i rozpo;zę’a 
na Ukrainie ant.yboMtzowicką działalność. Jej śmiało napady 
wyrządzały bolszewikom wjcle strat —  więcej, aniżeli od­
działy Macbny. Po ciężkich trudach udało się wojskom so­
wieckim  otoczyć oddział Marusi. Marusia zo s w y m  sztabem  
dostała się do niewoli. Zaraz następnego dnia rozstrzelano 
ją. Krasnoarmiejcy, Którzy mieli rozstrzelać M atusię, trzy 
razy rozm yślnie chybili. Źa'bo bolszewik nie mógł skiero­
w ać kufi w obnażoną pierś pięknej kobiety. l>opiero usta­
wiony v, ukryciu karabin maszynowy położył kres życiu  
atamana Marusi.

Jdk się  bawią czerw one cary„ G azety podają cie­
kawe szczegóły z życia sowieckich dygnitarzy, Joffego i Fiir- 
Btenberga - II tneckiogo. D ygnitarze uolszewiccy zamieszkują 
wspaniałe willo. Na werandach gra muzyka, strzelają korki 
od szampana i wyfracy.cni lokaje u s‘ngu)ą „sługom narodu”, 
przedstawicielom rządn r«>bo:-;tczo-włościańskiego. Dla dzieci 
swoich panowie ci wynii:oiFVs .bny dom, w którym pozostają 
one pod troskliwą opieką wybranych i suto płaconych gu­
wernantek. Stroje dam sowieckich i b izateije zwracają nwagę 
swym przepychem. Równocześnie w ośmiu gubernjach Rosji 
ludność umiera z głodu, je korę drzewną, żołędzie lub trawę.

lis winniśmy Anfllji? W ed'ug otrzymanyrh informa­
c j i  wysokość długów polskich, zaciągniętych w W ielk iej Bry- 
titnji, wynosi 7 0 ,6 9 0 .0 0 0  funtów szterlingów. Czechosłowacja 
winna jest 1 3 6 ,0 /5 .0 0 0 , Francja 5 ,9 2 2 .7 4 1 .0 0 0  funtów szt

Zakazany marsz Szopena. Słynny pogrzebowy marsz 
Szopena zakazany je s t w marynarce angielskiej. Powodem  
tego szczególnego zakazu ma być —  jak O p o w ia d a  paryski 
„Excelsior“ —  następująca okoliczność: Przed laty , n.» pe­
wnym angielskim okręcie wojennym załoga uknuła spisek 
przeciwko oficerom. Sygnałem do wybuchu buntu miało być 
zanucenie przez przywódców spisku pierwszych taktów szo­
penowskiego marsza pogrzebowego. Spisek ujawniono, bunt 
nie doszedł do skutku, ale wydano zakaz gran ia , nucenia 
lub gwizdania słynnego marsza i zakaz fen pozostał dotych­
czas w mocy.

Ludność Rosji. W edług danych moskiewskiego biura 
statystycznego, ludność Rosji (w  obecnych jej granicach) 
przed wojną wszechświatową w ynosiła 145  miljonów. Podług  
spisu przeszłorocznego liczebność zaludnienia zm niejszyła się 
do 1 3 3  miljonów. —  Zmniejszenie się ludności zostało spo­
wodowane stratam i na w u i e  (3 m il.), ucieczką ludności ąą

granicę (3  mil.) i wskotok stwierdzonej za czas ostam i 
pi*ew yżki liczby zgonów nad liczbą urodzeń.

Dwa i pó l roku  8tlU. Jak donoszą dzienniki arnery- 
kań sk ie, niejaki J . o . E slin g er , w Fort Smotn , znajdujący  
aię w miejscowym szpitala od roku 1&14. usnął w r. 1 9 1 8 *  
i spał bez p i«or ..y  do 2 9  marca b. r . , to znaczy, że spał 
3 0  m iesięcy. Tego .dnia po raz pierwszy obudził się i za ­
padł na nowo w sen. Lekarze nie mają żadnego sposobu 
obudzenia pacjenta.

Największy balon na św iecie. stany Zjednoczono
otrzym ały z A-nglji największy balon na św iecie. Balon ten 
w yszedł % A iiglji pod nazwą Rj 38 , ale z chwilą przenie­
sienia go do Ameryki, otrzymał nazwę ZR 2. Kolus zdolny 
jest odbyć podróż 5 0 0 0  inil angielskich z rzyhicnścią /O mil 
na godzinę, lub 6ŚOOO mil (około lOOuO kilometrów) szyb­
kością 60  mil na godzinę Uzbrojenie balonu składać się 
będzie a 1 4  karaoinów „Lewisa", jeduofuntowej automa­
tycznej armaty, 4  bomb wagi 5 2 0  funtów i 8  bomb wagi 
2 3 0  funtów. Maszynowe karabiny zo ra n ą  umieszczono w ta  
kich miejscach, zo w razie ataku, będzie można otworzyć 
ogień z Każde, strony balonu. .Powietrzna ta fortoru uioża 
pomieścić 65 osób załogi i jest zaopatrzoną w kuchnio i-wy  
godno' kajuty dla. aw istorów .

Straszliwa zaraza sybiraka. Prasa sowiecka donosi 
o wyouchu w Rosji nowej straszliw ej zarazy, t. zw „ay- 
hirskioj m oiówki".. W  gnbernji woroneskiej zaszło już kil­
kaset wypadków tej choroby. W  tych dniach zarejestrowano  
w Petersborgu pierw szy Wypadeir morówki, w szpitalu  
obruchowffkira zmarł po kilku godzinach pewien chłop, przy­
były z  Niżnego Nowogrodu. ,

Wątpliwość w skuteczność pomocy W ieści, nad. ' 
chodzące z Rosji, głoszą, że klęska głodowa rozszerzyła się 
na 19  gubernij - -  zam ieszkałych przez miljonów tndzi. 
Zbiory są zniszczone. —  Żniwa w  gnbernji kazańskiej, 
symbirskiej, samarskiej, astrachańskiej, saratowskiej i w głęb i 
Rosji, nie w ystarczą, by w yżyw ić 19 miljonów mieszkań  
Ców tych gubernij. R ąd nie rozporządza żadnemi środkami, 
by iść z pomocą g ł idującoj ludności. Syborja wschodnia 
wyłamała się całkowicie z pod władzy sowjetów, na zacho­
dzie Sylterji władza, ich jest tylko nuwiualną. Luduość tam ­
tejsza wypierana przez pierwsze grupy uchodźców, odpiera 
z bronią w ręku nadciągające tłuniy wygłodniałych.

Nad W ołgą w Rostowie ludność jest zdziesiątkowaną  
przez cholerę. Panuje niepewność, czy wobec dezorganizacji 
środków komunikacyjuycb, pomoc, projektowana przez m o­
carstwa sprzymierzone dla Rosji, może być skuteczną

Koty podpalacze. Gazety angielskie donosaą. i*  
w Nowym Jorku równocześnie ze zniżką towarów zaczęty  
się mnożyć pożary w różnych magazynach i sklepach, któ­
rych przyczyna wydala się podejrzaną sądom nowojorskim- , 
Okazało się, że knpcy i handlarze, którzy z powodu zniżk' 
musieliby ogłosić bankructwo, naumyślnie podpalali sw oje  
magazyny, aby otrzymać wysokie premje asekuracyjne.
W  Nowym Jorku kw itnie —  jak wykazały śledztwa — tre­
sura kotów-podpalaczy. Kot taki kosztuje 6 5  funtów szter- 
lingo w. Zostawia się go na noc w nbikaeji, w  której św ieci 
się lampka oliwna, otoczona łatw o zapalnym materjałom. —
Kot je s t  tak wytresowanym , że kiedy już nikogo w m aga­
zynie niemo, rzuca się  na lampkę, przewraca ją  i w toO 
sposób w znieca pożar. Inny sposób podał jeden z oskarż*' 
nych. Oto na drewnianej beczce umieszcza się zapalony 
świecę, otacza się ją  fztnalami, wiórami, a  wokoło układa 
gumowe worki, napełnione naftą. Kiedy św ieca apali się  da 
pozioma zapalnego aa terja łu , obejmuje go ogień, w orki
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s  naftą pękają i palącą się naftę rozpryskuje w szerokim  
promieniu. Eksplozja n iszczy równocześnie wszelkie ślady 
pomysłowej konstrukcji zapalnej.

Złoto rosyjskie. Prof. Pietrzeeki oblicza na łamach 
dziennika „Głos Rosji" przypuszczalny zapas złota, istnie- 
jąay vt danej cbwili w Rosji sowjeckiej. AV dniu 1 6  lipca 
1 9 1 4  r, Rosja posiadała 1 6 0 4  miijonów rubli w  złocie 
w ew nątrz państwa i 1 4 0  miijonów za granicą, czyli razem 
1 7 4 4  miijonów rubli. W dniu 1 styczuia 1 9 1 5  r. kapitał 
złoty rosyjski stanowił 1 5 6 0  miijonów rubli w państwie 
i 172  miljony za granicą, razem 1 7 3 2  miijonów rubli. 
W  październiku 19 1 7  r. W państwie rosyjskiem było 12 9 2  
niiłjonów rubli w . nłocie i 141 miijonów za granicą. 
W poździerpiltu 1 9 1 9  r kapitał w złocie rządu sowjetów  
obniżył się  do 117  miijonów rubli, czyli w ciągu dwu lat 
im iejszy ł się o 1 ,1 7 4 .7 0 0  00 0  ruldi. Z tego W ręce admi­
rała lio łczaka na Syberji wpadła około 6 0 0  miijonów, 1 2 0  
miijonów otrzymały Niemcy na zasadzie traktatu brzeskiego. 
W  roku 1 ° 2 0  boiszewieki kapitał złota zw iększył się  
zuaczuie. W edług „Ekonomiczeskoj Ż vźu i“, dowództwo so- 
wjeekio zabrało K o d a k o w i 5 0 0  miijonów rubli Poniew aż 
jednak w końcu tegoż roku i na początku roku 1021  rząd 
sowjetów zmuszony był płacić większe sumy w złocie za 
towary, nabyte w Niemczech, w Szwecji, Ameryce, Anglji. 
a ta k ie  szereg spłat Fińlandji, Estonji, Łotw ie i Turcji —  
Ogółem 1 0 6  miijonów rubli, to w danej chwili zapasy złota 
rządu sow jetów  nie przewyższają 4 0 0  miijonów rubli. P ro­
dukcja złota w Rosji spadła niemal do zera. W  roku 1914  
kopalnie Leńskie dały 68  proceut całej produkcji złota 
w  Rosji: wydobyto ogółem 1 0 0 0  pudów, w roku 19 2 0  — 
7 3  pudy. W  ciągu lat 1 9 1 8  —1921 urządzane były k ilka­
krotnie „tygodnie złote", podczas których bolszewicy zab ie­
rali złoto osobom prywatnym, które w w iększości przypad­
ków ginęło w kieszeniach komisarzy sowieckich W  końcu 
roku 19 1 7  i na puczątku 1 9 1 8 , bolszewicy zabrali złoto  
i takież wyroby z  „safetów* należących du osób prywat 
nycli.

Światowa produkcja cukru, w  produkcji oukrn' 
tego niesłychanie ważnego środka odżywczego, zainteresow ane  
■ą w saystkie warstwy społeczeństw a Jak wiadomo, brak 
lego prudnkta na naszym rynku wewnętrznym wytworzył 
paradoksalną sytnaeję; z jednej strony bowiem karapauja 
cukrowa idzie dość składnie, jak na nasze stosunki i cu ­
kier jest jedynym z prodnktów naszego eksportu, a drngiej 
strony zaś, cukier w kraju jest zbytkiem niedostępnym,
naw et dla człowieka średnio zamożnego. Rzucona poniżei
garść najświeższych cyfr, da możność czytelnikow i do zor­
ientow ania się w światowej prodakcji enkrn W bieżącej 
kampanji, prodnkeja enkrn buraczanego w Europie wyniesie 
7 3 ,7 0  miijonów centnarów, co, w porównanin z nbiegłą 
kauipanją, wykazuje zwyżkę prodakcji o 2 1 ,3 6  miijonów
centnarów Pierw sze miejsce w prodakcji europejskiej zai-
rnnją w bieżącej kampanji Niemcy, i. ), 22 miijonów cenen.. 
drugie Czechosłowacja. 1 3 ,6 5  miljonow centnarów, ostatnie 
Rnmanja, 110  tysięcy centnarów Czechosłowacja będzie 
mogła w yw ieźć okrągłą połowę swej produkcji. Szwajcarja 
i  Francja będą musiały przywieść znaczną Ilość eakru, pro- 
dnkcja ich bowiem nie pokryje zapotrzebowania na rynkn 
wewnętrznym Jeżeli do prodakcji europejskiej enkra bara- 
ezaaego dodamy prodakcję amerykańską, wyrażającą się 
w cyfrze 19,31 miljoaów eentnarów, otrzyma się cyfrę
93 ,01  miijonów centnarów światowej prodakcji buraczanego 
cukru. —  _ .

Przygoda bliźniaka. W ybitni szw edzcy malarze, bracia 
O slum anow ie, są niesłychanie podobnysai do sieb ie bliźnia* 
kami. To ich łudząco jicdobieństwo bywa powodem zabaw* 
nycli przygód, jakie ich spotykają. I  tak pewnego rnzn 
gdy przyjechali do Florencji, jeden z nich poszedł ogolid 
się do fryzjera. Po- „operacji" w yszedł na ulicę i spotkał 
swego brata, który także postanowił dać się ogolić. Codopiero 
ogolony wskazał swemu bratu zakład, który codopiero opn. 
śeił N icwygolony Osterman, w szedłszy tam, zażądał w ła ­
manej w łoszczyźuie, by go ogolono. W łaściciel zakładu 
zdumiał się tak dalece, że upnścił mydło, trzym ane w rękn 
i zaw ołał:

—  Ałeż ja pana przed dziesięciu minutami ogo liłem !...
—  Tak jest —  odparł Osterman —  Ale, widzi pan, tu, 

na po'ndniu. broda rośnie mi tak szybko, że mus^ę golić się  
co kwadrans.

Fryzjer nie rzeal nic, w ziął się do dzieła, ale nie 
chciał przyjąć zapłaty w  kwocie 50  centimów (a nas 30  tok), 
gdy procedura była skończona:

—  Proszę pana. ja tylko raz biorę pieniądze. Zrób mi 
pan jednak łaskę i nie przychodź więcej razy do mego zakładu!

KaleTioarZ b o lsz e w ic k i. D.I rzędn kalendarzy, jakie 
kiedykolwiek istniały, przybył obecuie jeszcze całkiem oso* 
bliwy kalendarz bolszewicki.

B yły oficer armji Kołczaka, jak donosi paryski „Exoel- 
sior", został skazany przez sowiecki trybunał rewolucyjny  
na karę w ięzienia, aż... „aż do duia wybnebn rewolaojł 
św iatowej".

Ten wyrok, wydany na podstawie „kalendarza boi 
szewickiego", zamieniony został na karę pięcioletniego wię. 
ziemia 7, powyższego można wnosić, że fząd sowiecki nie 
oczekuje wcześniej w ielkiego przewrotu powszechnego, jak  
po upływie 5-c.in lat.

Oio <o jest- w tfro w«zygtkiam pocieszającego.

Listy z Ameryki.
H artford , Conn.

H iasto F aitford  liczy  1 1 0  0 0 0  ludności, w tern 6 .0 0 (J i 
Polakow, którzy posiadaja nowy piękny kościół murowany 
wartości 10 0  0 0 0  doiaiów. Cały majątek parafjaluy, w ar­
tości 1 5 0 .0 0 0  dolarów zapisany jest na hisknpa Irland­
czyk* A my PoUcy, którzysuij w m lesU  ten gmach, nie  
mamy prawa w łasności

Dużych fabryk jest tu kilka iak CoUe wyrabia re­
wolwery, Uaderwooii maszyny do pisania, Rubber W orks 
i inne. Dzisiaj wieln naszych braci jest be« pracy, a fabry- 
kauci zniżyli zapłatę Podczas wojny płacili od 3 0  do 7 5  ct, 
na godzinę, to dziś piarą od 25  do do 5 0  ct. za godzinę.

Z powoda braka pracy 5 0 0  Polaków wyjechało do 
Polski, a drugie vyls się wybiera. W  Ameryce dobrych cza­
sów już nie będzie

Polacy w H artlorl z t ia p il i  boalów  polskich przeszłe 
za 1 0 0 .0 0 0  doiarow Skupów  polskich jest tu kilka, prze 
w ażnie groieraio S baessrai*. 1.0 karczem i jedna drukar­
nia, księgarnia i apteka Żydów w Hartford jest 7 .0 0 0  
i trzymają sklepy rozmaite w polskiej dzielnicy, a Poiacj 
jeszcze popierają t-h. M ie szc z a n in  z Brzostka.

ftiesh sitj świąci wielki cel - 
i Jedność, silą wP. S . 1



Z  ruchu urbanizacyjnego.
TarnobrzUie przeciw Hąbalowi,

W  przeciągu oatatnieL kilku tygodni odbyło się kilka­
dziesiąt wieców i aebrań w powiecie tarnobrząpkim w e 
wszystkich w ięk ifyeh  miejscowo śdacii p o w ia t .  W sżędzłc  
przy tłumnym p d z iJ e  chłopów n eW sio n o  jednom yślnie wo- 
tnm zanfania <ła rtądn prezydenta W itane i dla P. S. L., 

• a z uaj w yższe a  o u u rżeniem i pogardą ż ą d a n o ,  a ż  o bp  
p o s e ł  D ą b ą l ,  k t ó r y  z d r a d z i w s z y  c h ł o p ó w  z a ­
ł o ż y ł  s t r o a n i e t w o  b o k s z e w i c k r a ^ n a t j c h m i a s t  
z ł o ż y ł  m ■ n d a t  i ani dnia nie pozostał dłnżej w S o j« ie , 
bo chłopi ł .a pozwolą na to, ażeby ten, którego wybjrwli do 
najwyższej św iątyni prawa ha A bił im ię Polaka ^rrjeral 
tycb, z if< hym i chłopi całe merze krwi w ylać m usieli w  obro­
nie swych zagród i  dobytku

W  szczególności odbyły się zebrabia w następujących  
gminach?

W  D ą b r o w n i c y  w  dnin 2 4  lipca, b r., gdzie ItK 
iz ie  ą.prost nie dowierzali, że Dąbal utwflfzył st.Ouuictwo  
bolszewickie i z najwyższem  oburzeniem wyrażali się o zbrod 
uiczej działalności iego demagoga-.

W R o z o  i i  n i  •  po u b ra n ia  założono ludową Radę 
gminną P . S. L. pod przewodnictwem Jakóba Ż /w ca  jako 
prezesa, Franciszka Ręb s .a jako zastępcy, Jana B iałasa  
jako sekretarka, zaś Józe a Tonwzyka jako g a rb n ik a . W  dyś- 
knsji omawiano sprawy m'tjs«rt»<e, zw snucza zaś żalono 
»ię na hr. Zdzisława Tai no .vskfego, któęy około 3 0 0  morgow 
pola zalać kazał wfttą i zrobił z tego staw y, byle tyiko 
asnnąć obszary te  z  poa reformy rolnej.

D nia 2 4  lipca odbyło się zebranie w K a s z a k a c h ,
fdzie pod przewodnictwem Jana K aszaka zaiożono ludową 
.ładę gminną.

W  K a j n o w i e  dnia 2 5  lipca odbyła się pogadanka 
*a tem at ostatnich wypadkóią i wydarzeń politycznych.

W M a c n o  w i e  dnia 26 lipca cdbyło się  zebranie 
ponfne.

Zgromadzenie w S n . C h o r z o w i e  odbyło się dnia 28  
lipca przy współudziale z  górą 2 5 0  lndzi. Założono Indową 
rade gminną do Której w eszli W ojciech Tworek jazo prze 
Wodnicząey, Jan Majka jako następca, Roman Lachowski 
jako seKrotarz, zaś Franciszek Mojkr jako skarbnik.

D nia 2 9  lipca odbyło się publiczne zebranie członków
P. S. L . w S k o p a n i u na które przybyło z góią 2 0 0
osób. Po wyborze prezydjnm, do którego w eszli naczelnik 
gminy Jan  Kida jako przewodniczący a Maciej Barszcz jako 
Bekret3rz liczni mowey w dosadnych słowach potępili prze­
wrotową przeciwną interesom chłopskim politykę posłów Dą- 
hala i  Okonia jak  niemniej łajdacką robotę grnpki Stapiń- 
ikiego, która do żadnej pracy się nie bierze, ale tylko in ­
nym praeę ntrndnia i innych szkaluje.

D nia 29  lipca odbyło się u nas w T* o 1 i G o ł e g o  
cebra i« P . S. L., na kiórem omawiano sprawy organizacji 
itronnietwa w  powiecie, sprawę reformy rolnej oraz robotę 
iestrnkcyjm* posła-bolszewika D ąbala i byłego ks. Okonia. 
Sebrani w ysłuchaw szy przen ów kiikn mówców po wyezer- 
rającoj dyskusji w yrazili wotum zaufania prezydentowi W i­
tosowi oraz posłom stronnictw a indowego a słow a oburze­
nia rozbijaczi>m ludu w  rodzaju najprzeróżniejszych Dąoalów, 
hkoniów, Pntków , Stapińskieh i  t. d.

Sekretarz: Fabjan Bernat, przew. W. Biatpl-
D nia 3 0  lipca oabyła się  pogadanka polin  i

w K n a p a c h ,  na której omawiano jfrzy w spółudziale dele 
gate . P. S. L . sprawy erg™, izacyjne i ostatnie zdarzeni, 
polityczne w  Sejmie.

F u r  m a n y  31 lipca. W  dniu dzisiejszym  odbyło sl 
u nan_ zebranie przy w spółudziale przeszło 3 0 0  obecnych
0  działalności klubn P . S. L. „Piast" opartej o spraw., 
ogditp-jijipstwowe, jak o sprawy chłopskie, powiedział nap * 
V 4*łcgat stronnictw^ P . S. L. Zebrani jednogłośnie putę 
pili działalność {Mułów Dąbala' i  Okonia, żądając złożenii 
mąndatów poselskich. Również potępili zebrani działalnoś 
wszystkich po3łjjv tego pokroju so  Staplński, P atek  i tow  
kumających się z żydostwum. N astępnie dokonano wyboru 
przewodniczącym wybrano K ajetana Stachowicza, zastępcy 
Jana Słomkę, sekretarzem kier. szkoły Stanisław a Chruściela 
skarbnikiem Tom asza Cibę. Na zakończenie w uznaniu za 
sług, w znieśli zebrani trzykrotny okrzyk na cześć naczel 
nika państwa Józefa  P iłsudskiego i prezydenta W kosa.

Sekretarz SL  Chruściel.
D nia 1 sierpnia od b y ł,s ię  w S o k o l n i k a c h  w ie  

na którym zaw wzano indową Radę gminną, w której skłai 
w eszli: Jan Rękas przew.. Karol T uiek  z a s t  przew., Jaj 
Florek skarbnik , T. Kotnlski sekretarz.

D nia 4  sierpiua odbyła się -pegajanka w C y g a n a c ł  
'na której omówiono najw ażniejsze zdnraeuia ostatniej doby 
znfła&zeaa zaś sprawę przejścia posła Dąbala do bolszewików
1 utworzenia usoihrego stronuictw a bolszewickiego.

D nia 5 sierpnia odhyło się zgroaaó-i^uie w C h m i t -  
Iowie, na którem zwolennicy pesła D ąhaia z  najw yższea  
zdziwlsuiom dowdeazieli się o wrogiej chłopom robocie, jakj 
ten nieobliczalny jegomość rozpoczął w swym okręgu nj 
zgrb ę chłopa.

u n ia  7 sierpnia odbyło się  ogromne zebranie w G o 
r z y ć  a c h ,  na k tóiem  zorganizowano ludową Radę gminną, 
której przewodniczącym został Stefan  Grzywacz, zastępcy 
Adam WęgTel, sek ietarzeai Adam Św ierguła.

D nia 8 sierpnia oahyło się zebranie ludności gmin; 
M o t y c z B  P o d  u c b o w n e. Zorganizowano ludową Rad^ 
gminną, której przewoduiezącym został Adam Kozioł, za  
stępcą Stanisław  SuUbowski, sekretarzem Jan Fiecka.

W  gn ibm  T / » * ś n i  odhyło się  dnia 8  sierpni# aa 
branie pod praasrodidćtwam Mhihała Biernata nacz. gm iny  
Po przemowach i  dyąbBSji wybrano ludową Radę gm inną  
Przew odniczący* aeutał Bartłom iej Chudy, zast. M icha  
Biernat, sekt e U m m  Ignacy W ryk, skarbnikiem Ignacy 
Slroński.

W * w si W i e 1 o w s i odbył się ogromny w iec przy 
współadsiale chłopów nietylko tutejszych, ale także gmię 
okolicunyćh. W iec ten był wprost burzliwą demonstracją 
przec ią ł o haniebnej i szkodliwej robocie posła D ąbala i jem* 
podobnych Stapińskieh, Okoniólę, Dutków i t. d.

Ze względu nr brak m isjnia, • c i s  możemy zam ieści 
dalszych nadesłanych nam sprawozdań, zaznaczam y tylko, 
że na wszystkich zebraniach chłopi z najwyższem  oburzę* 
niem jedno' łoś 'ie uchw alili yotum nieufności i  słow a po­
gardy dla rozoijaezy jedności chłopskiej D ąbali, O ioniów , 
Stapińskieh i im podobnych oświadczając się żywiołowo zs 
stronnictwem Indowom, któremn prsewbdzl chłop tej miary; 
jak obecny prezydent W itos, a na ktorejo czele stoją tacy 
chłopi juk Bojko, Sredniawski, Krężel 1 w ielu , w ielu  innych, 
którzy są chlubą stronnictwa, a którymi chłopi ssezycić cię mogą.

Kobiety ! Czy wszystkie należycie 
P. S. L.?



Z  powiatu kolbuszowskiego,
W e wiórek dnia 2 sierpnia odbył się u nas wiec. zwo- 

any przez tutejsze Kol ■ Indowe, na który przybyli posłowie 
/izmigiel. ze strony stronnictwa ludowego „Piast" i tutejszy  
tosel Sudoł

W iec imat charakter bezpartyjny, ponieważ został zw o­
łany jedynie tylko celem znmanitestowania przeciwko likwi 
łacji kolei R zeszów — K olbuszowa—Tarnobrzeg, której budowa 
,est już rozpoczęta, a którą, według pogłosek rząd zamierzał 
cnkwidować.

Pomimo tego, że upai był nięznośny i pilne prace przy 
tbiorach, duża sala „Sokoła", była szczelnie przez publiczność 

'wypełnioną.
Przybyli równie* urzędnicy przedsiębiorstwa tejże kolei. 

Wiec zagaił p. Jan Bielak, nauczyciel który przedstawił z e ­
branym cel zwołania tego wiecu Przewodniczącym wybrano 
[i Jnglota, zastępcą byłego posła Lewickiego, a sekretarzem  
p. [Franciszka Ingi unia. sekretarza Pow P, IŁ. P  S. L. 
„Piast" s

P Mipmann w imieniu zebranych przyw itał w gorą­
cych słowach przybyłego z Rzeszowa p. Szmlgla, p oczem zkoleł 
pierwszy zabrał głos poseł Szmigieł. Zaznaczył, że piorwozem 
jago życzeniem jast, aby w szystkie part je chłopskie połączyły  
iię « jedno w ielkie i silne P. S. L., które to oświadczenie 
oowitali zebrani burzą oklasków i okrzyków. N astępnie przed­
stawił pan poseł w dłuższem przemówienia ODecne położenie 
państwa i przed dwoma laty. Zaznaczył konieczność utrzy­
mania silnej arrnji mimo szczerego usposobienia pokojowego 
państwu polskiego, co połączone jest z wieikiemi ciężarami 
w formie danin i podatków, od których się żaden obywatel 
lichjlić nie powinien

Porównał położenie Rosji sowieckiej i Polski i w yka­
zał niozbitemi dowodami, że w Rosji jest. anarchja i skrajna 
nędza dlatego, że w szelkich reform dokonano nagle, zaś w P ol­
sce reformy wszelkie mnszą postępować, system atycznie a nie 
gw ałtow nie, ponieważ jedynie w ten sposób możemy sobie 
zapewnić spokój i porządek.

Co do reformy rolnej objaśnił mówca, że tak prędko 
Jakbyśmy sobie życzyli, reforma rolna przyjść nie może, czego 
przyczyną głów nie jest Bank rolny, co do którego odpowie­
dnią ustawę uchwalono W spom niał także o zm ianie prezesa  
Głównego urzędu ziemskiego, na którego prez. W itos powołał 
obecnie jednego z najdzielniejszych posłów indowych, posła 
Kiernika. Zaznaczył, że brąk funduszów przedewszystkiem  
tamuje postępowanie reformy rolnej, jak również odbudowę 
miast i wsi, zniszczonych wojną. Następnie złożył szczegółowe 
sprawozdanie z działalności sejmowej, podnosząc w pierwszym  
rzędzie uchwalenie ustawy o przymnsowem ubezpieczeniu od 
ognia, jak również ustawę o kolonizacji kresów wschodnich 
przez zdemobilizowanych żołnierzy.

Omówił również sprawę administracji w haszem pań­
stw ie, przyczem zaznaczył że rząd prez. W itosa system atycznie  
przeprowadza redukcję poszczególnych urzędów, trzyraając^się  
tej zasady, ażeby persona! urzędniczy zmniejszyć, u lepiej go 
wyposażyć, co uzdrowi stosunki w naszej administracji i usunie 
łapownictwo, wspomniał również, żd wkrótce zostaną zn ie­
sione przejażdżki wszelkich f.nkejonarjuszy powoząjni i auto­
mobilami, eo obecnie skarb państwa dużo kosztuje. WsporniaL  
o pośle Dąbalu, który wraz z posłem Łańcuckim u tw orzył 
stronnictwo bolszewickie, jako bardzo szkodliwe dl# państwa  
polskiego, na które to oświadczenie zebrani oburzeni do naj­
wyższego stopnia okrzykiem: precz % Dąbal njn postawili rezo­
lucję o- ■wykluczeniu Dąbalą «e Se'«nu jako sprawie polskiej

szkodliwego Następnie zabrał głos p. Niezgoda z W err.ii 
i poruszył sprawę urzędu ziem skiego w Kolbuszowej. Zr -'; 
czył, że p komisarz jeździ sobie własnym konikiem or- 
chowiije własne krowy na obszarze dwoiskim. czem i: *
od obszaru uzależnia, przez co reforma nie postępuje, j p * '  * 
również sprawę foiwarkn żydowskiego „Markon iziu  
p.^komisarz, w czasie rozpatrywania sprawy parcel;-.', 
folwarku na miejscu, więcej był skłonny do potajemnych 
z w łaścicielem  żydem, aniżeli z interesującym i się tą spraj* .• Ml 
miejscowy mi włościanami. W  końcu p. Szm igiel omówił wy 
czerpująco sprawę kolei, zapewniając o tero, że rząd mu myśli 
o likwidowaniu, chodzi tylko o sumę około 50  miljonóy.
0 którą się u ministra skarbu, ewentualnie w Sejmie upomni 
Poseł Sudoł na zarzuty oświadczył że z pismem bolszewi 
tkicih „Skiba" nie ma nie do czynienia i jakichkolwiek  
interpelacyj wskutek skonfiskowania tego pisma przez proku 
catorję nR polpisyw ał. Podpis r.a tej interpelacji —  oświad 
czył — zi.stał sfingowany przez sekretarza klubu stronni­
ctw a Stasińskiego, co też na żądanie^podpisanych przez niego 
posłów została cofnięte, a nawet poseł Krępa miał to publi­
cznie z trybnny sejmowej ogłosić. W idać z tego że ładne 
stosunki panują, w klubie p. Stapińskiogo, gdzie sokretara 
pozwala sobie n ą v fałszow anie podpisów posłów, celem udzie­
lenia pomocy oolszewucom. W idzimy z tego, dlaczego p. Sta- 
piński atakował p. W itosa, naw et wtedy, kiedy. Polsce zagra­
żała zagłada ze strony bolszewików. W końca uchwalone 
szereg rezolucji, w których zebrani uchwalili zaufanie dla 
prez W itosa, domagając się dokończenia budowy kolei Rze< 
saów— Kolbuszowa— Tarnobrzeg, uzdrowienia stosunków, pa- 
nitjących w urzędzie ziemskim w Kolbuszowej, oraz połącze­
nia się wszystkich stronnictw  Indowych, potępiając rozbijacką 
politykę niektórych partyj W  końcu wyrażono posłom ludo*  
wym, w szczególności zaś posłowi Szm iglowi, „Cześć" i zaufanie

Józef Niezgoda z  Wery ni 
Stanisław Górny, powiat W adowice. Powiat wadowicki 

nie pozostaje w tyle poza iunemi, bo i u nas zaw iązała sil 
ludowa Rada gminna Polskiego Stronnictwa Ludowego z pet 
znaku „Piasta* D nia 10  lipća r, b. raczył przybyć do naa 
prof Roman a W adowie na zebranie, na króre przybyło 
wielu gospodarzy nletylko z naszej gminy, ale tak ie  z gmin  
okolicznych. Mówca omówił położenie polityczno i wyjaśni! 
wiele spraw, a po dłuższej dyskusji zebrani zaw iązali orga­
nizację stronnictwa, w skład której weszli najpoważniejsi
1 najśw iatlejsi gospodarze. Przewodniczącym  wybrano Jan» 
Dziedzicu, zastępcą Jana U n iw ersa ł, sekretarzem F ianciszk i 
Pawlika, skarbnikiem Józefa Juchą, zaś jako członkowie 
Józef Kosiarz, Franciszek Jucha, Tomasz Posłow ski, Frań 
ciszek Branka, Józef Sarapata i w ielu innych, których nii 
.chcę wszystkich wymieniać, by nie zabierać p. redaktorów  
zbyt w iele miejsca Franciszek Pawlik,

seLietarz w Staijiąławia Góruyta 
Nowa Góra, w Chrzanowskiom. Mieliśmy tu zgrom# 

dzeuie ludowe, ua którero przemawiał delegat P, S. L, Pt 
wywoaacb delegata przyszliśm y do przekonania, że  miejsci 
dla chłopa je s t tyłku w chłopskiem stronnictw ie, ażeby zą- 
upragnione rządy ludowi* jak najprędzej przyszły, zorgąnl 
zow aliśaiy na miejscu Koło ludowe P. S. L. —  bo tylko 
w jedności siła  i zw ycięstwo. M ikołaj Goleń.

Radwanice, w Chraanowskiem. Przybył do aas solegaj 
P. S. L. i . urządził zgrom adzenie przy udziale około 201 
oeób. Po przemowie delegata ueliwaleno rezelncje za  woluyn 
handlem, o prędsze wykonanie' reformy rolnej, teubardńiej 
że myśmy dawno w nosili prośbę de Okręgowego uraędt 
ziem skiego w sori wie parcelacji ńóbr *adwani*k*<;h, któfl



i t

są bardzo, »ie zagospodarowane, a w ciągn 2 la l  zmieniały  
5 razy w łaściciela. Założyliśm y wkońcn Koło indowe P. S. L., 
ora- w znieśliśm y o L zyk i na czjść  posłów Udowych i pier 
zydenta W itosa. W . W .

Lączany, W OśwIęeiiuBkinn. Na samym wschodnim  
krańcn powiatn ośw ięcimskiego leży jedyna w powiecie 
Oo»dą fliyacka, go.insi Łączany. W ieś rozciągnięta wzdłuż 
W isły, posiada gospodarstwa rozdrobnione, a lndnnść żyje 
przeważnie z gala ik i. Ale rob obecny i na flisaków ciężki, 
l>v galary a powodu niskiego s ta m  wody, od wiosLy stoją. 
l*o też w gn.ioie brak tego istotnego ożywienia, jaki* ce­
chuje wioskę, w ezasle, gdy ruch na W iśle. Pod względem  
politycznym stoimy w szyscy wiernie przy sztandarze P. S, I*. 
bo ton sztandar dzierży ehinba Inrln polskiego prezydent 
W itos, i kolega po fachu, czcigodny Bojko, stary flisak. 
To też na dzież 31 lipca zaprosiliśmy przedstawiciela tego 
Stronnictwa, p Bomehai który na dziedzińcn naczelnik', 
gm .ny, Kozła, no licznie zebranej miejscowej i okolicznych 
gmin, Inuności, w yglcsil przemówienie o położenia politycz- 
nem Polski, o prnrscb jrOTiów P, P L.J a w szczególności
0 zasługach f prac,- prezydent* W itosa dla państwa Mndu 
polskiego. W kmieii mówca wskazał na nioktóre odłamy 
prasy, zohydzające chłopa polskiego w octach społeczeństwa
1 w ezwał do hnjkotn tych pism.

Rozwinęła się długa dyskusja, w której anbl„rali głos: 
p. Kozioł, uaezelnik gminy. Maj, Józef Kozioł, W awro 
3 Ryczuwa, Stiebei i inni.

Pu końcowych wyjaśnieniach p rze . p BorncLu, uchwa­
lono: zasapie. sikawkę cna gminy i w tym cela upoważnio­
no Radę gminną do rozłożenia na ludność potrzebnych fun­
duszów. Cześć i hołd dla prezydenta Witoaat

Entuzjastyczny okrzyk trzy Krotny .P rezydent W itos 
niech żyje** wi*c zakończył. F iitak .

Lisśy,
C zam a, w Łańcuckiem. Za Inicjatywą p Franciszka  

Kiwały, tęgiego, ludowego pracownika, r> niwie- społecznej, 
a pyzy współudziale inteligencji rzeszowf kiej, w szczegól­
ność) pp Zandorerów i Królów, przebywających chwilowo 
w  Czarnej, odbył się dnia 2-4 lipce fe s t ,a  Udał się dosko­
nale. Poważne gospodynie wiejokłe. w yw iązały aię znakomici* 
e s  swych czynności, a nasze młodo dziewuchy wystąpiły  
iy stroju Indowym, w którym tak >sadko się pokazują, 
a w którym wyglądają wprost prześlicznie Należy ta  pod­
nieść bezinteresowność p. B ie^aszow *j, która z chęcią od- 
■tępiła swój ogród na urządzeni* - ł i t y o n ,  tak również 
pracę pp Olechowskich którzy wielo przyczynił? się do 
uśw ietnienia tej .licznej lodowej zabawy Dochód w kwocie 
2 3  tysiące, przeznaczono ns dokształceniu naszych dzieci 
w św ieżo otwartsj u nz* koszykam i, k iórij wyroby ozy- 
Skały już markę w całej okolicy.

Przy tej sposobności sprostować ronszę fakt, t t  ra 
łożenie n nas koszykam i było o w ieis wcześniejszo, aniżeli 
(obranie lak zwunej Rody chłopesiej na W oli Dalszej, gdzie, 
jak wyczytałem przypadkowo w „Przyjaciela L ado1', delegat 
łejża Rady, chcąc nstroić «ię w cudze piór'a, przypisywał 
sobie inicjatyw ę założenia tejż* koszykam i, o «s«m zresztą  
była jnż korespondencja w „Piaścin", demaskująca ło niecne 
podszywanie się pod cudzą prasę.

■Stały czyłeinik -A. Eejman.
Folćłilka Wielka, W Oświęcimskiem Dnis 7 sierpnia 

Mieliśmy w naszej gminie wielką nroćzystość. Ocbotuicza 
Itraż pożarna, której organizatorem i  naczelnikiem  od jej

założenia jest p. W ładysław  Boruch, urządzała pośw ięcenie  
strażnicy. Na placn Kółka rolniczego, w  samym środku w s' 
stanął piękny budyLsfc; k o tz teu  około 2 0 0 .0 0 0  Hkp., i.ft  
licząc darowanego materjału i bezpłatnej przy wózki Jnż od 
samego rana nadciągały okoliczn* stra to  pożarne ze sztan- 
darami, jak z Grójca, Mondrtfcą G łębo*i« i  Piotrow ic. Po 
nroczystem nabożeństwie rusuwno pod przybraną strażnicę, 
gdzie proboszcz, ks. kanonik Steczko, w asystencji ks. Eos- 
ponda i Kniinowskiego, dokonał aktu poświęceniu po po- 
śyrięceLin przemówił do zebranych ks. kanonik Steczko, dzię- 
knjąc obywatelstwu za bezpłatną pomoc w budowie. Jed ­
nością, pracą i w ytrwałością powalało w szystko to, co dotąd 
Kółko posiada. Krótko przem awiał także p. Borneh, P ieśn ią  
„Bożo coś Polskę" uroczystość zakończono. Po południu 
odbyła się zabawa Indowa, urozmaicona rozmaitymi niespo­
dziankami.

Przy tej sposobności eheemy krótko pizodstaw ić. ca 
chęć i dobra wola kilka jednostek w K rótkim  czssie zrobić 
możo.

Przó* przeszło 1 0 0  lut, w samym środku gminy, tuż 
przy kościele, by ta karczma żydowsku. Tam do tej nory 
szłn po slabie drużyna weselna, aby cieszyć się szczęściom  
nowożeńców; tam rodzice chr?eslni oblotftaii przyjście na 
św iat nowego obywatela, choć on przociw teron głośno pro­
testował;'W ierzgając nogami, porzucony w żydowskich betach. 
Tam ojoo gminy załatw iali najw olniejsza sprawy gminne. 
Na to iptojstko zarząd Kółka .oluiczugo, którego duszą 
byli p Boruch i ks. Steczko, ledw io patrzyć mogli, al? nie 
byli w prawie lego iu h u n ić , ani * brakn innego lokalu 
ludność ztauitąd

W reszcie po k ilsa  lataąk ciężkieh zmagań i wielkiej 
oszczędności, udało się  Rn tę  w łaśnie karczmę nabyć na 
własność Kółka rolniczego Bodyneb odnowiono nalężyci*  
i przeznaczono u* sklep B&Us rolniczego, mieszkaniu dla 
sklepikarza, m aętayuy i t, p Sklep rozwija się ż roau na 
rok hardao pomyślnie, rak, że jnż w tym rokn Kółko mogło 
sobie pozwolić na wydatek 2 0 0 .0 0 0  Mkp. na strażnicę po­
żarną. Tabor strażacki jw t  należycie wyekwipowany Oto 
'Wyniki w spólnej, zgodnej praey dwóch lodzi, politycznie  
zapełnia io i n e ]  myślących.

Życzymy wszystkim  gminom, aby w szędzie tak chętni 
i dzielni Indii# się  znaleźli, A . T.

Sjnklówka. W „W feóen i P szczółce1* w Nrze 22-gim  
na 11 stronie pojawiła się korespondencja, jakoby w Sie- 
klowce, powiat. Jasło, odbył*. się zgromaJzenin Związku  
ludowo-narodowego, w liczbie 68 osób Jest to kłam stwo, 
gdyż na rera zgrem adnain  było zaledw ie 25  osób i to 
w iększa połowa członków P. S, L., którzy poszli z  cieka­
wości. A gdzież raa7ta ? Jeżeli wszyscy autorzy „W ieńca  
i  Pszczółki* tak prawdę piszą, to icb mamy dosyć Co da­
lej p iise , iż wszyscy mówcy nio mieli słów do napiętno­
wania polityki ludowców w sprawie reformy rolnej, otóż 
musze stwierdzić, iż nie słyszałem  żadnego mówcy. Zaledw ie „ 
pi zawodu.czący, Adam Karaś, przeczytał coś z gazety, a 
inni siedzieli cicho. —  Oto tak wygląda jedna prawda 
w „W ieńca i Pszczółce". Naoctny świadek.

')^-Wflłi>włCA,--w Krakowskiem W  W ołow iescb, wsi 
w powiecie krakowskim łażącej, odbyła się  podniosła n ie ­
czystość Ludność tutejsza obchodziła stu letn ią  roeznieę istn ie­
nia szkoły, założonej jeszcze ta  czasów W olnego m iasta  
Krakowa.

Obchód ten rozpoczęła pobudka orkiestry, poczem o 
godz. iO  min. 3 0  rodak tutejszy, ks Mrus, w m iejscowym  
kościółku odprawił sumę, a ks. Kapusta w ygłosił okolicznością



n

te  kazanie Jo licznie zgromadzonej ludności. N aftępiiie utv.c- 
•zył się Olbrzymi pochód kn szkole, który otw ierała miej- 
Icowa straż pożarna z mn«yką, dziatwa szkolna z nautzy- 
lielstwem, goście i  olbrzymie tłum y Indnjści.

N a szkolnym dziedzińcu, z tryouny, pow itał gości kie- 
ownik szkoły, p. Stachnik. W  wymownych słowach pod- 
ireślił zasłngi długoletniego kierownika tutejszej Bzkoły, 
i. Kuźmy Ł zy zw ilżyły zmarBzczKami poorauą twarz czci- 
jodnego staruszka, gdy publicznie uznano jego zasłngi i wy- 
tazano skntki jego obywatelskiej pracy. W szak 2 sklepy  
Ipółkowe, z w łasnym i budynkami, straż pożarna, jedyna dziś 
ir pow iecie sądowym licieekim , lnduość św iatła  i post^poł/a, 
•  owoc jego pracy.

N agły i ulew ny deszcz zapędził zebranych do sal 
IzkolnyŁ, które, mimo swej dużej pojemności, nie mogły 
fornieścić zeoranych.j^W największej sali odbył się uroczysty  
(oranek. Złożyły się nań śpiewy dzieci, deklamacje i  ode­
brano sztuczkę pod kierunkiem p. Stankiewicza. • P . Lorenz 
nspektor szkolny, w  dłnższem przemówienia nakreślił zada- 
lia  szkoły, następnie przemawiał jeszcze p. Józef Kuś im ie- 
liem rodziców, posyłających dzieci do szkoły i  Antoni Ma­
tusik, imieniem Rady szkolnej miejscowej, wyrażając nauczy- 
uelstwu podziękowanie i nawołując je  do pracy z ludem  

Skromne przyjęcie, urządzono kosztem gmin W ołowice 
Dąbrowej i kierownika szkoły, dało sposobność do wynu- 

zenia m yśli i wypowiedzenia nczuć. P. Lorenz w zniósł okrzyk 
ra cześć Ojczyzny 1 jej naczelnika, ks. Mens na cześć 
p, Kużuiy, p. K nś na cześć św iatłego ludo polskiego Prze­
mawiali jeszcze  p. Tymczak, ks Sadowski i ks. Żyła, pro­
boszcz % Czernichowa. Gośeiom podziękował p. K oś i p Sta- 
tLnik, poczem odbyła się wspólna fotografja i wpisyw anie  
do księgi pamiątkowej

Na prędce urządzona składka na Górny ŚJąsk przy­
niosła przeszło 3 .0 0 0  Mk W ieczorem odoyło się amatorskie 
przedstawienie, wykonane przez m iejscowe s iły  nauczycielskie..

Uroczystość ta, pełua uroczystego i podniosłego na­
stroju, w ywarła na uczestnikach głębokie i niezapomniane 
Wrażenie, a  lndnosć. urządzając ją , dała dowód, i i  dba o 
przyszłość narodu, o dzieci pwpje, to też cześć jej wyrażam.

Franciszek K u ś  z Har-butowic, 
W eryn ia , w  Kolbuszowakiem. Jestem  obecni* na nrlo 

ple i  jako dawny ludowiec, szuj rze zainteresowałem  się  
polityką Indową, chcąc s ię  przekonać o je j  rezultacie na tle  
ludowem „Lnd Katolicki* rozsyła rdżnyeh płatnych agita­
torów i burzycieli, którzy w  sposób hani^jmy oczerniają 
W P osa, a czasem coś dorzucą i na naczelnika państwa.

Kto wszystkiem u winien 7 W itos ! Kto co źle zrobił?  
W itos i Ludu k jeh an y! Cz»s ci przejrzeć już na oczy i w i­
dzieć, co się wkoło ciebie dzieje. To w szystko kłamstwa  
4 oszczerstwaI To «  pieniądze panów 1 » p. to  w szystko  
iioją.

ficąd W itosa i P. 3 . L. robią, co tylko nożn a  w obecnej 
iłętkioj eh w ił1 i aaJeży się mu **czw# nz sanie „a jego  
pracę na psin ludowem.

Ludo! Stań do walki z krętactwem i matactwem bo 
d liś  ncjwłęJsazy czar do * igo, a  szesegóhiie wy wszyscy, 
moi koledzy, którzyście jn i zdemobilizowani; wzywam was, 
w stępujcie gromadnie do P. S. L., popierajcie jogo politykę, 
stańcie do walki o ewe chłopskie prasća, nie dajcie się wo­
dzić n» pasku różnych kieszonkowców z „Ludn Katolickiego*, 
ho to  oszuści i  kłamcy. Na w< s patrzy dzfi cały naród, 
jak wówczas, gdy wróg był pod W arszaw ą. Okażcie się  
godnymi nysam i luda, a gdy powrócę, tak  jak w y, do stanu 
«w rl|«ńgo h teaę się w ftw rtę towarzyszom j współęraeówni-

kiem. Cześć i uznanie ,  l ydeut . . i  VVitosowl I  eałemu
P. S. L . zasyłam . Mytych z W ery ni,

obecnie sierżant .3  p. p. Ląg.
Wadowice. Nie w iele  mam e  chjdzić n ak azan ia ,

bo zaledw ie mogę się zwolnić na ranną iub wojskową Has* św. 
ale w uroczystość św  P iotra i P aw ła  byłem na sam ie  
w kościele p&rafjalnym oraz na kazaniu, które wrygłuSił tu- ' 
tojszy ksiądz wikary. N azw iska jego nie znam, ale gd y  bę­
dzie czytał „P iasta* , to  niech swój błąd uzna. Jeżeli g łosi 
słowo boże z  ambony, to  n iech  się wstrzyma z polityką do 
jakiejkolw iek innej okoliczności, poniew aż św ią tyn i n ie  bu­
dowali na p o lityk ę, tylko dla m odlitwy i głoszenia .słowa 
bożego! Zdaje mi się, iż  w Ewangelji nie jest w ym ieniony  
„Piast* i inne gazety, chyba że specjalnie na tę  s o c z y ­
stość jest później wpisane. Czytam każdy tydzień  „P iasta* , 
ale nie zauważyłem, aby to pismo odrywało ludzi od Kościoła 
oraz od rzymskiego Ojca św. Duszpasterze niech pilnują  
Kościoła i jego zasad, a  w teuczas zapew ne „P iast*  om bę­
dzie d r o k ^ a ć  przeciw nim. N iektórzy ksdria krzyczą, iż ta  
gazeta p8U„e judzi a  to je s t kłam stwam i Może niejeden na­
zw ie mnie odarwańcem od w iary i  Kościoła, n ie  pom yliłby 
się grubo1 Jestem już 1 9  Jat -w s* tańe i sam sw ym  lo s e m . 
kieruj - przebyłem 17  ła t w  Ameryce, Francji, no i  na- 
roszc;. w Polsce, ale religje szannję i  uznaję, i mam do­
wody, iż re lig j*  j«st potrzebna każdemu; ale co złe, to lubię 
krytykować po amerykańsku, w ięc szczerze W ielebne ducho­
w ieństw o zapewniam, że  a ie  krytykuję,, e s  dobre, zM  z łe , 
i k t ó r y b y  z d u c h o w a / a b  ż y c z y ł  s o b i e  
p • w o d y  z a k ł a d a n i a  n i e s t l e i n y c h  p s r a f i j  
w A m e r y c e ,  t o  m o g ę e  n a j w i ę k s z ą  p r z y j e m n o ­
ś c i ą  o p i s a ć .
Bezpartyjny kierownik misji amerykańskiej w W i i  l ic a c h  

A . Guzik.
Skawina Cocą* w yem igrować na W schód, zakupiłen  

w powiecie podbajeckim kilka morgów grantu i  pojechałem  
do Podbajec de Ekspozytury odbudowy przy starostw ie, na 
czole ktocej znajduje st t p. radca Gębaszewaki który trak­
tuje strony całkiem grubjańsbo, wyjaśnień żadnych ni* ućziela , 
a nawet prośby uie raczy wysłuchać, bo każdemu mówij 
„Proszg mi biuru opuścić1'. Ja byłem u niego z prośbą
0 informacje i w yjaśnienie co do odbudowy kolonistów , to  
pan ten pomimo i e  pizrjechałem  po to z Krakowa, n ie  do 
puścił mnie do słowa, tylko zaraz „Proszę opuścić toin r o
1 chociaż piyć razy ,prooowaiem czegoś się dowiedzieć, to ' 
zupełni* nic się nie dowiedziałem, bom został przez tego  
w ielkiego w ładcę z biura wyrzucony, cboeiai to b y ł dzień  
przeznaczony podobno na przyjęcia Tak samo zostają przyj 
mowani i rodowici mieszkańcy tutejsi, eo n oże  poświadczyć 
ksiądz Eugonjusa l^ indziej, proboszcz «e  wsi Bobetfcowce, 
który k ilkanaście razy z g ła s n ł  się  do p. radcy i -zawsze
z jednakim skutkiem. Postępowanie takiego urzędnii a nie- 
tylko te  w ywołuje u kolonisty zaraz u wstępu aniechęcuuie 
tak że niektórzy pu przyjeżdzie do derma odmawiają rnnycl 
od wyjazdu, ale szkodzi także i pańutwu i rządowi, t>e wy- 
wdłuje w ielk ie  rozgoryczenie wśród Rusinów. Zwracam się 
w ięc do szanow nej Redakcji a gorącą prośbą, żeby zechciał*  
s togo srobić użytek ino dać naszym posłom do przejrzenia, 
a  m eieby który przy bytności w Podhajcach udał s ię  dr 
p, Gębaszewśkiego i  nauczył go w jakiś spoaób ludzkiego  
traktowania skroń i sam ionnego urzędowania.

Pit.tr Lelito w Skawinie.
Z ftfS iyn . W  Toku 19 1 5  m iasteczko Zarszyn iP o sa d i 

Zarszyńska zostały wskutek wojny zupełnie spalone. P rz j  
•jóąp^uo akcil edbndowv. W  rynko nie buz-^oI^oo sta



wiać oudynków drewnianych - - t o  też dotąd rynek n ie od­
budowany. Mieliśmy tu inżynierów hez likn —  mierzyli 
rysuwali, nareszcie wydali plan, hraii tnte pe isje, chronili 
się przed wojną. Jeździły komisje i mc Ek;, ozytura budo 
w lana w Sanoka pracowała, ale n ie dla Hy li kierownicy 
Dydyński, Ran.idt i Stańko kompletnie nic nie zrobili dla 
nas. N areszcie objął kierownictwo ekspozytury młody ener­
giczny’-Inżynier p Knapik Za jego urzędowania obydwie 
gminy rioznciy t;ik;ej pomocy i opieki, jak nigdzie.. D osta ­
liśmy wszystko co kto ze spalonych potrzebował, gotowe 
drzewo sprowadzone koleją, cegłę, dachówkę, gwoździe, oku­
cia, kaci nie, nawet szkło do okien, cem ent i wapno, wogóla 
w szystko, co Kto ehciat, naw et przym usił właściciel: łasa,
by» wydawali drzewo w najbliższem miejscu, by prędzej 
poszła inibudowa. Nie podobało się to niektórym jednostkom  
to też podniesiono skargi przeciw tunkcjono.ijussom ekspo­
zytury w starostw ie i p. komisarza Gawlikowskiego w- apro­
wizacji, który byłby wolał lepiej pilnować swego działa  
służbowego, gdyż całe mi miesiącami nie otrzym aliśmy żad­
nych wiktuałów, w ysłano nrzędnika na zbadanie nu Zarszyna, 
przeprowadzono śledztw o między poszkodowanyini, którzy 
mieli dawać korupcje funkcjonarjnszo.ii ekspozytury Po 
przeprowadzeniu dochodzeń, okazało się i stwierdzono, że 
leargi były bezpodstawne. Gminy Zarszyn i Posada Zar­
ań sk a , chcąc dać wyraz sw ego zadowolenia 1 w dzięcz!*- 
oi dla p. Knapika, zw ołała zgromadzenie, ńa któro tu nchwa- 

.ono jednogłośnie: podziękowanie p. kierownikowi z prośbą, 
by puzosUł nadał na swem stanowisko i pam iętał o nas 
Uześć ci Zacny Obywatelu i Przyjaciela ludzi —  niechaj 
mysi, że spełniłeś swój obowiązek jako Poiąa —  będzie Ci 
osłodą w przykrości, którą Ci wyrządzić chciano Odnośne 
rezolucje wręczyła specjalna dsU gacia o Knapikowi, jak 

wnież i starostwu
Cześć i pozdrowienie dla szanownej KeJakcji „Piasta".
Brzeszcze. W unia 12 sierpnia b. r. przeżywaliśm y  

Jrzeszesich  bardzo ciężki dzień. Całe niemal Brzeszcze 
w tym dniu były w ruchu ą powodn bliskiego niebezpie­
czeństwa ognia, zagrażającego bezpośrednio całej wsi Tor- 
tiasie ziem ie obok koleji, zapalone od maszyny kolejowej, 
jdż od kilku dni paląc się i posuwając zwolua ku wsi, 
a w ty u  dnia powtórnie zapuJone jeszcze w bliższem poło­
żenia, szalenie zbliżały się ku w si Ogiuń po ziem i, podnie­
cany silnym  wiatrem, jak wąż saw ał ku wsi, kn domostwom 
i  stodołom, paląc trawę, jak suchą słomę. Szczęściem jeszcze, 
t e  w iatr spychał trochę ogień bokiem wsi i to dało możność 
ratunku, ale ten ratunek był swoją drogą bardzo trudny, 
zw łaszcza dla braku wody, gdyż kaluze, których w Brzeszczach  
niew iele, zupełnie powysychały, a dobre, obfite w wodę, stare 
studnie, zasypane zresztą wskutek kępalni, zanikły zupełnie. 
Znalazły się jednakże sposuby ratunku Ot z kopalni idzie 
łant^em  siła  wody, ale idzie w innym kierunku, wprost do 
W isły  Z tego kanału przebito rów w długości kilkaset me­
trów i w ten sposób sprowadzono wodę bliżej. A le Dyla to 
robota kilku dziesiątek ludzi i przez kilka godzin, bo w n ie­
których miejscach kopano rów na przeszło metr głęboki 
Straż pożarna, rozpuściwszy węże, prażyła ogień i zdołała 
go zagasić w bliższem położeniu wsi. Przez całą też noo 
straż pożarna rzeczyw iście strażow ała i gasiła  dalej ogień, 
a na drugi dzień znów ta  sam a robota i rowy przekopy­
wano dalej, na najbliższe m iejsca palących się torfów. Ale 
ce-1 ostatecznie nie został jeszcze osiągnięty, bo zagasić torfy, 
ni e łatw a rzecz, tu trzebaby poprostn rzekę wody. Niebez- 
}  eczeństw o jjućnak na razie zostało zażegnane, a tymczasem  
W  zs ihmurrf~ło ai* niebo i przyszedł pożądany deszcz.

W tym dnia krytycznym zdaw ał się cały św iat gorzeć, taki 
straszny byt upał, po-ucha i spiekota. Z i  stron okolicznych 
widać było ognie. W  naszej w iosce przed kilku dniami zgo­
rzał dom, a to już drugi z rzędu w tym roku.

Joze f K ulka.
r iió y o w ić , w Bucbeiiskiem. Z powodu przewrotnej ag i­

tacji księży 1 wychwalania siebie, piszę tych kilka słów. 
P arafjt nasza należy do bogatszych w okolicy, ks proboszcz 
Buzała ma 8 0  m o r g ó w  pszennej Jem ;, dochody wielkie, gdyż 
w sie są bogate, a jest ich aż 1 4  w jego paraf,!. Za 5 ty­
sięcy marek pokropi zmarłego tylko jeden ksiądz, aby po­
kropili i inj.i księża (jest ich 3), trzeba więc płacić więcej, 
P.riy ślubach każda świeczka przynosi mu 10 0  marek, gdy 
otrzyma tylko 5 0 0  marek na mszę św . to uio powie, kitdy 
ją odprawi. L c ię iso  żyć biednemu, a nie wart,o i umrzeć, 
bo i niema za  co mszy św. zapłacić. Księża stójcie co ro-’ 
bicie, czy i „słowu Boże" , chcecie puścić na paso!; t Z tych
dochodów nie mogą jednak księża w ytyć. Oto kb wikary
Lu«ar, chodząe 1 agitując po wsiach, skarżył się na swoją 
biedę, ladzie więc dawali. Cioszyli jię  biedniejsi, iż odkupią 
peiytę bogatą (liczą: przeciętnie 3 snopki z nra, toożu mu 
przynieść okuło 50 0  tysięcy marek). Jakież ty ło  orurzente
ludzi, żc petytę ks Luzara zabrali żydzi. 1 warto mu dać r
Na ambonie grożą ludowcom piekłem każą sigbie naślado­
wać, ubogich wspomagać, sami jednak przea dziad&mi drzwi 
zamykają, ubogim nawet nie sprzedadzą, żydów popierają. 
I to są dooray katolicy. Polecani księżom do rozmyślania 
przypowieść a grobach pobielanych i o faiy^enszach godnych 
pogardy Czytelnik

Z Miechowskiego. Miałem sposobność być na weselu  
w nuszej okolicy, a przepełnione radośelą moje serce zrnu- 
saa mnie do skreślenia kilku słów. N ie będę opisywał za ­
bawy lecz wsoomnę o lam, co najwięcej Sprawiło mi ra ­
dości, a mianowicie to, tn o naszego ludu zachował *ię je 
szcze, choć »  części, starodawny strój

Ctdy spojrzy się na pannę z miasta, ktors ubrai a )e*l 
na sposób wiedeński czy paryski, żal człeka burze T y m­
czasem rzuciwszy okiem tut wiejską dziewczynę, obraną 
w plaojców ' strój, tu człowiek zwraca się myślą w przeszłość 
i widzi te dawne, szczęśliw e dla kraju czasy Dziś z w ła ­
szcza w tak ciężkim tzasie  dla Ojcayzny, kiedy skarb pań­
stw a pusty l kiedy aajukoi huftsza nas.ra dzielnica sląsk*  
potrzabnje ratunku, panny pomimo to m e szczędzą pienię- 
dza na wiole zbytkownych rzeczy

Sp«jrz dziecię drogie —  O^-zyzna błaga — •
Na moją w tym czasie mękę!
Katuj mnie, córko, ratuj mnie, droga,
Podaj mi swoją rękę .

Możeby panny z miasta i ae i s l  wzięły to pod uwagę, 
a widząc, jakie ciężkie czasy przeżyw a teraz Ojczyzna 1 my 
w szyscy, n ie wydawały pieniędzy na próżne stroje, lecz 
szanowały swói piękny strój i przekonały się, że im w a i»  
najładniej. Pstroszani*.

pieśń o newyts „Mesjasz#11.
(C iąg dalszy).

P r z y g o d y  B e o z j e r a .

Przez ezas jakiś po przegranej ksiądz siedział w spokoju, 
W reszcie w espół z Bonzjerem m szy ł znów do bojn.
Benzjer —  to toki człowiek ni zająe, ni cielę,
Niby żyd, a niby n lś  żyd , w tern zdań bardz» w iele.



Aby zburzyć całą młodzież, aby zniszczyć .„Piasta"
- Radżą sobie —  Mesjasza trza zgładzić i bas „a!

B en /jer  mówi: trzeba suończyć raz już a te kawały —
W  takie ..rzeczy ja  mam rozum, talent doskonały. *
Ja trzy razy jednę krowę sprzedaję czasam i —
Ja handlować także umiem ładnie a burakami;
Ż wiosną do mnie po nasienie cała w ieś przychodzi 
A jak kupią, żaden burak nigdzie n ie poschodzi 
Ja każdemu obiecuję, czynię niby zadość,
Lecz „cacanka obiecanka, a głupiemu radość*'.
Tak Benzjer wydobywa talent niezrównany,
Kadzi, myśli, gtawą kiwa i układa piany

W reszcie mądra polityka ich do tego sę ła a u :
Pelem prania swej opinji, by iść na zebrania
A le Mesjasz, ten przeklęty, wnet się zjawi wszędzio,
W yciąga zaraz ich brudy i na kark iiu wslędzie!
B enzjer słucha, blednie, cierpnie, na twarzy się mieni,
Myśli nawet protestować, w końcu: buch do sieni,

Kiedy M esjasz już ukończy! pranie Benzjsra,
T m  nieśmiało drzwi uchyla, do sali zaziero  
Składa ręce, drży ze stracha i portkami m sza  
Pizeprasza. jęczy i plącze, żc aż boli dusza 
Gdy Benzjer tak skruszony przed sądem, się staw ił,
Sąd obiecuje n ie karać, byle się poprawił

A le  perfidny Benzjer, zam iast pokntować.
7-iów się zebrał na odwagę i począł wojować.
Aby szczęścia popróbować, radzi zgodna spółka 
Udar się znów na zebranie w n iedzielę d» Kółka 
Becz w niedzielę jakoś dziw nie anów nieszczęście chciało 

pod Kółkiem dosyć dużo ludzi się zebrało.
Spółka widząc takie rzesze wnet staje jak wryta,
Robi w tył zwrot w reszcie ziuyka, aż dzwonią kopyta

Na nieszczęście ktoś zakaszlał, ktoś zagw izdał sobie.
A nasz Benzjer buchnął w krzaki — leży, jak trup w groble 
Leay chwilkę, lecz nie widząc dalszej żadnej trwogi. 
Podnosi się i znów chyłkiem zbiera za pas nogi 
Gdy tak pędzi w wielkim straebu w sążnistych drapakach, 
Spostrzegł wreszcie, że mu majtki zostały na krzakach l 
Kyślał biedak, aa się ziemia przed nim już rozstąpi,,, 
ł  tem. co się  póżniei *'talo;

dalszy ciąg nastąpi 
Frtsw orskla Jasiek * Oełrottm.

Odpowiedzi R edakcji.
P rosim y p isać listy  krótko o w yraźnie, bo rozpisy"  

ranie się od Adama i E w y straszn ie  nam dużo zabiera  
izasu, gdy p rzyjdzie se tk i listów  przeczytać. P isać tylko  
*zeezy najważii ejsze. o co chodzi, i koniec.

F .  P o d g ó r n l a k ,  K a ń c z u g a :  R ozpatrzym y się 
i. być może, «e  coś się znajdzie, w zględnie s ta r t:  się be- 
iz iem y  gd zieś pana p o łgać. -  J  i  u g i r t k u  w  G .,  K u l .  
c z y r l t i  w  K .,  A . D u S ^ y  K ,,  w  t . K i s a ł a  w  R r a c z -  
k u w e j : Porady udzieliliśm y listow nie. -  M ic h a ł  N ie ­
z g o d a ,  w ó j t  w  K u p n i e :  lak  nastała Polska, to orzeł 
bolami słu ży  ty lko  jako god ło  w ojjk a  i n iektórych w yż­
szych urzędów  politycznych w g |y ś |w y r a ź n y c h l rozporzą­
dzeń naczelnikn państwa C z ą t e f in k  z  J r z e c i s o w a ; 
(’rzebaby, gd y  zaasenterują dr w ojska, w nieść podanie 
Jrzez P. K. U. do m inisterstw a sp -aw  w ojskow ych  z prośbą  
*. przyjęcie do m arynarki. — W a c ł a w  Z a s ł o w i e c k l :  
uosiry  im dr,» m iar i w  . d rod ze sadow ej do  zrzeczenia sia

części spadku zm usić nie można. — 1 . G o r y c z k o ,  L e ­
ż a j s k :  Do ziem i praw o pan ma, w nieść podanie. Co Jo  
i .m /c n  posad, io  trzeba się starać u oJ n o in y ch  w łaJz. — 
W . L e w i . ,k i ,  D a r d y :  P ien iądze do A m eryki posyłać ino. 
żna prze/. P ol iką K rajową Kasę P ożyczkow ą lub przez jej 
oddziały, znajdujące sio w w iększych  m iastach. — A ..  J a ­
w o r s k i ,  k o b y l e : Oa dotychczasow ego opiekuna może 
pan sądow nie zażądać złożenia raonunlków, a nadto za­
skarżyć o oddanie tego  gruntu  (pom im o ustaw y). R adzili­
b yśm y jcdr.ak w ziąć adwokata, bo to spraw a Ł kom liuo- 
wana. — W . D z iu d i i r a  w  K . ,  K a r o l  Ś w ie c k i  w  P .  D .:  
O dpow iedzieliśm y listera. — S z c z e p a n  D ł u t k o  w  S .:  
W nieść do D. O. G. podanie o ziem ię. — Z o f ja  M a c h o w ­
s k a .  Mamy tylko inform ację, żc ten M achowski pochodzi 
z Łęgu pod Kam ionką Rtrum ilową, tyle nam przysłano  
z kurji b iskupiej. W. P . — P a r e e l a u c i  z  H o r J o w a :  
W nieść o to podanm do D yrekcji robót publicznych przez 
w asze starostw o. — W . C z e r n e k  : Jeżeli za kradziez pana 
ze Błużby zw olnili, to będzie ciężko. — K a z i m i e r z  S z u ­
r e k ,  p .  Z a g ó r z a n y :  N apisać do D yrekcji szkoły  lasowej 
w B olechow ie, la m  pana pow inni przyjąć. — S t e f a n ia  
S ł o m i a n a  w  S o k o ł o w i e :  N apisać podanie do m inister  
stw a spraw  zagranicznych z prośbą, aby należną pani, jaki 
pełnoletniej, Część przysłano w p rost do pani, Z ałączyć m e­
trykę i pośw iadczenie gm iny, ze pani jest pełnoletn ią i tą, 
o którą chodzi. — W . J e z i o r o ,  łV . W a r z e c h a :  P u­
szczają tych , co m ają i kończone lat 25, -.resztą, gdy w przy­
szłym  tygodniu  w róci do Krakowa m isja francuska, w a­
runki wyjazdu do  Pranej i op iszem y dokładnie. — K a r o l  
l i a s s u b e :  O dpow iedzieliśm y listem . — M , K i i u i u t  Aby 
być lekarzem , m usi się mie-, doktorat m ed ycyny. Szkoda  
staFań.—A . P i o t r o w s k i  w  N i c g o w l c i :  T ylko porządny  
adwouat m oże was z tej h is tor j i w yitopać, bo to sprawa  
sądow a — Vt. N a w r o t ,  J a n ó w :  O desłaliśm y posłow i 
Szm iglow i, do którego ład z im y  jeszcze napisać. — A . P a ­
j ą k :  Szkoła Iasowa w B olechow ie i średnia szkoła rolnicza 
w C zernichow ie pod Krakowem. — J a n  L a c h  w  G .; Może 
pan hrabiego wezwać, aby gałęzie nad peńskiem  polem' w i­
szące, pościnał, a jeżeli tego nie zrobi, to m oże to pan sam  
u p z /n ić ' i nic panu uie będzie, bo kolum na pow ietrza nad 
waszeni polem -należy do was — „ C i y t e l a l k  G ł o g o c z ó w  
1 0 0 2 “ : Nic nam o tem jeszcze nie w iadom o; gdy się do­
wiem y, zam ieścim y w -P iaście*. — I i -  Z a j d e l ,  K .i  Z w ro­
cie się do T ow arzystw a idzKOły Ludowej w Krakowie, ulica  
św . Anny — C z e r n ic k i ,  L w ó w :  Z wrócić się do Towa­
rzystw a agrarn o-osadn ic/ego  we Lwow ie, tiiica Halickn 22, 
zresztą tylko przez dzienniki. — S t .  D y b a ł a : N apiszcie  
w lej spraw ie do posła Jana G aw likow skiego, PodJeśna 
W ola. gm ina W ielko 2-agórze, poczta Miechów, ziem ia Kie­
lecka -  T a d e u s z  C iu c h :  w  K rólestw ie posadę par. o trzy ­
mać może; w nieść podanie ze św iadectwem  szkoły, przyna­
leżności. m oralności i m etiyk ą  do którego z inspektorów  
w K rólestw ie -  W l ,  L e w a n d o w s k i ,  I J ia n ó w ;  A dresu  
■ Koła Młyn irzy- nie zn sm y, zdaje się, że nie w ychodzi 
wcale. -  J a n  Ł a s k i :  Pro da rzecz, mech się zgłosi do 
P. K. O i jako ochotnik da się zaasenterować. -— M u r ja  
R i a l i k :  B liższych inform acyj udzielić może tylko kurja 
biskupia wojsk pols ,ieh w m in isterstw ie spraw  w ojskow ych  
w W arszawie. — A . W ę g r z y n :  Napisać do firm y Boduch  
w Żywcu. — K o ł o d z i e j ,  P a l u s z y c c :  Idźcie do adwokata  
Staśki w D ąbrowie i pokażcie mu len Nr -P iasta -, prosząc  
go o poradę. On jest ludow iec, to wam pom oże. — S t e f a n  
R e j d ^ c h :  Szkota w Suchodole koło Krosna — M am ciu  
S l i £ :  My tak na słow o pieniędzy nie w yślem y, bo ładnieby  
redaktor w ygląd a ł S w rócić  r ę  do tych, którzy pana za­
mówili- — E f - Z e l  w  P o m n ń s k l r i i i ;  Wi t amy,  bośm y nie 
wiedzieli, gdzie się pan podział. T ego nie dam * do druku, 
W naszein piśm ie dawać m ożem y tylko w iadom ości o ru­
chu ludow ym . Prosuny o korespondencję w tym kierunku.— 
A . W r o ń s k i :  N iestety, za prayhre to i za sm utne spraw y, 
żeby je poruszać. — J a k ó o  W o j n a r :  Trzeba nam napi­
sać w yraźnie. iak im ię, k iedy i t. p. — ,1. S z .  w  P a j ę c z ­
n i e :  Spraw y przez pana poruszone oddaliśm y Klubów* 
poselsk iem u.

Z g u b io n e  papiery leg itym acyjn e na nazw isko Józei 
Łarko z O dporyszow a, p. Żabno, uniew ażnia się. 914

Precz z oieniactwem. uracz z wódka!



Za ogłoszenia Retócja nie odpowiada.
I ^ n b i c  k s i ą ż i f y  re li<  w c s ą  na nazw isko Franci* 

s z e k  P ulchny, w ystaw ion ą  przoz gm iną G łogoczów , którą  
Unieważnia cię. 890

K A M IE N IE
m iyńskte, żarna, kam ień budow lany łam any i ciosow y , lą 
fundam enta, cokoły , grobow ce, hakle, sch oay , kam ień n* 
d rogi i bruki i  t. p̂ , z  p ierw szorzęd n ego  m ateriału  wyrabi 

i  dostą^pza w agonam i 913 1 3

kami8iiiłłM„JisifiniUii“, Suasa, Małopolska
P oszu k u je  się  kam ieniarzy za dobrem  wy nagrodzeni -n

P «8X uA ii#«r O / f c r ł a w y  do 5 m orgów , z  dom em  
m ieszk a ln ym , z  zabudow aniam i tub bez w pobliżu Krakowa 
albo* Doznania- Z g łoszen ia : Kraków* uŁ M ikołajska 3; do  
Anwy Fał*er d la  Stksrcayfca. 894 Z a r a z  d o  s p r z e d a n i a  obok D ębicy 31 m orgo) 

gru n tu  pszennej g leb y , w  tera l*/a m orga łąk i z budyn  
kam i. W yrób ceg ły  i  10,000 ceg ły  gotow ej. Stacja kolejową 
kościół, szkoła w m iejscu . Z głoszen ia: Skow ron, B ł/szczów k ) 
p G rabiny. 911

S l d r s i a w  S o b c z a k ,u r o d z o n y  w roku 1894 w Szyku  
s y n  W ojciecha i Matyi, zg u b ił kartę w ojskow ą bez.termmo 
w egp urlopow ania. Kartę uniew ażnia się. 831

C n t e w a i n t a  s ic ,  tym czasow e św iadectw o dcm obiłiza- 
ęy jn c , skradzione Stan isław ow i Staw arzow i, urodzouenuL  
w roku 1899, z Łętow ic, pow iat Brzesko. 853

K t o b y  m iał w iadom ość o m ężu m oim , Michale Str^ 
m idło, ur. w r. 1886, k tóry  s łu ży ł w b. arm ji austrjaekw  
przy  90 p. p. 6 kom p. II bataljonic, a w r. 1914 był n 
froncie ro sy jsk im  i od tego czasu w iadom ość o nim zagi 
nęła, proezę mi dać znać, za w ynagrodzeniem . Marja Strf 
m idło, w ieś H uta R ożaniccka, ost. p. Narol, paw. C ieszanót

908

P r z y j m ą  na dob rych  warunkach kilku czeladzi 
kraw ieckich, oraz chłopców  do nauki. W arunki: p ierw szy  
rok bezpłatny, da lsze: w ynagrodzenie w  m iarę zdolności. 
Jan M ilczanow ski, L w ów , ul. P otock iego  14. 901 t 2 M a j ą t e k ,  sk ład ający  s ię  a 24 m orgów  gruntu , w tet 

2 m orgi łąk i i 1 m órg sadu, z  budynkam i gosp od arsk ian  
1 '/„ kim od m iasta Dębicy* zaraz do sprzedania. — Wiad* 
m ość: K sięgarnia E. W ęglarsk iego , Dębica. 907

„ P o z n a i s k i  D o m  iu i n d k i w u - k a m i s o w y " ,  ulica 
św..M arcina 13, (lei. 1885) w Poznaniu, ma natychm iast do sp rze­
daniu majątki ziem skie i m niejsze gosp  idarstwu, od 14-sio* 
m orgow ych . D o u ^  z interesam i, lab.ryki i w arsztaty w szel­
k iego rodzaju, jakoteż narzędzia rolnicze, Jokouiobile. m o­
to ry  w bardzo dobrym  stanie.. 828 3 3

1Vo «k«  n l i r a r U  G alicyjsk ie  b.iuto pośrednictw  
sprzedaży i kupna m ajątków  ziem skich , realności, kamieni 
i t. d., przeprow adza w szelk ie  w tej m ierze transakcje si 
m iennie i szyb k o  F ran ciszek  N ow ak, O strów  (P ozuańsk ie  
ulica Kolejow a 1 41. 903E J n J e w a in fa  s i ę  zgu b ioną  kartę zw olnienia 39 p„ p. 

W li id j s Ł a w i i  P t - s A o  z Pantalow ic, pow iat P rzew orsk , 
urod zonego  w roku 1902, Nr karty 12a5. 886 W i e l k i  w y b t f r t  m ajątków  ziem skich  i m iejsk iej 

will, m łynów , p rzed sięb iorstw  handlow ych, fabryk, restar 
racyj, JiotolŁ, zakładów  ogrod n iczy  eh, p łu gów  parow y*  
i m otorów  elek tryczn ych . ,1 . W n ó la n l t a ,  NaLtó (Pom orzą  
ulica B yd gosk a  389,. telefon  210. 91Q

(J u le w a . £nŁa skradzione tym czasow e zaśw iad­
czenie dem obilizacyjne z 17 p. p., na nazw isko M a ty a  
A lb la  z  Chełm ku, p. C hrzanów. 905

W  d r o t f i c  z T arnow a do  T arnobrzegu skradziono  
dokum entu w ojskow e na n azw isk o  N f s s c n  .S z y ja  z T arno­
b rzeg u , k tóre uniew ażnia się. 904

S p r z e d a m  Polakow i 4£>f m orgów  najlepszej zieą  
ornej, 13 m orgów łąk i p ierw szej k la sy , z bardzo rlobret 
pastw isk iem , oraz 12 m orgów  korczunku, bez budynkót 
przy linji kolejow ej L w ó w -W a rsza w a , 5 m il od Lwów  
przystanek  k o lejow y obok gruntu . B udulec na nriejsci 
Cena Mkp. 8,000.000' - .  B liższych  i n for macy j wdzieli O lf 
N eum ayer, akcyjna T ow arzystw o  e lek tryczn e , plac T ryb  
nalski L. 1. 313 1 2

Z g u b io n o  książeczkę w ojskow ą na nazw isko T o ­
m a s z  Ł o h u s  /. D ąbrow y, p. Szczucin , urodzonego  w roku 
1897. Znalazcy s o w te  w ynagrodzenie. 902
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GOSPODARSTWO MIEJSKIE
W PO ZN A Ń SK IEM

8 morgów, obszerne zabudowania, łąka torfowa, 
natychmiast do sprzedania.

Zgłoszenia pod „Kcynia 3 5 “ do Towarzystwa akcyjnego „.Reklama 
Falska'1, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6. ws i 2
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DRUKI
Specjalista do chorób w enerycznych i sk órnych

D r  l-:s ii5 » © r* sr t P O T O K
w Tarnowie, ul. Krakowska I. 29. 948 2 4

G M IN N E  S Z K O L N E
|  P A R A F J A L N E  G O S P O D A R C Z E

p o le c a : 898 l (i

Wydawnictwo Zakładu Narodowego 
Ossolińskich. (E. Winiarz)

ul. Kalecza
im.tl

Lwów,

O s o b y ,  które pow róciły  z n iew oli rosy jsk iej, upra­
szam  gorąco o w iadom ość o .łanio Rodaku, urodź. lTt89 r., 
kapralu 57 p. p. 10 kcinpanji b. arinji austro-w ęg.; ostatnio  
przebyw ał w gub  pcrm skiei, Szandryńsk , Rosja. Koezta 
chętnie zwrócę. Ojciec Michał Rodak, Podlipie, poczta Bo­
lesław , koło Tarnowa. 877

2  g o s p o . t u r r i lw a  b lisko Poznania, bardzo piękne, 
od N iem ca 140 j 150 m orgów  pszennej zierrj. budynki z ce ­
gły , jak nowe, żyw y i m artw y inwentarz, bardzo dobry.
Każde gosp od arstw o  m ogą 2 do 4 rodzin kflpić. Emigraiicł* 
A m erykanie m ogą oba gosp od arstw a  za dolary nabyć! Cene 
5.000 i 5.200 dolarów , bp ieszne zg łoszen ia  przyjm uje Mać­
kowiak, Poznań-.leżyco, nl. P u s a  I.

l i o  j tp r it c d a u l* *  z a r a z :  1) 109 m orgów  ziemi, fol­
wark 7. inw entarzem ; 2) 34 m orgów  lasu d o  w yrębu ^ o s ­

now y, dębow y i św ig rk jw y ) blisko T arnow a, 3) 19’m orgów  
z budynkam i, 2 km od stacji, w pcw . tarnow skim . Majątek, 
sk ładający się z 320 m orgów  lasu dębow ego, 35 m orgów  
grab. buczyny, 5G5 m orgów  roli i pastw iska, m łyn, cegielnia, 
karczm a, dom  m ieszkalny i budynki g‘ospodarczo i czw orak. 
W iadom ość u F eliksa R usińsk iego , T arnów , Zielona 11. 900

Dr MICHAŁ HABUDA
eidwoliat i  63 o

w KraSsawfe, M ały R ysek  Ł. i .
U o  s p r z e d a n i u  gosp od arstw o  rolne, 14 m orgow e' 

W tum ornego  10 m orgów , łąk i i sadu 2 m orgi, lasu  1 m órg  
pastw iska I m órg, /. now em i budynkam i m ieszkalnetni i gospo- 
ilm skiem i, i całym  zbiorem  i inwentarzom  żyw ym  i m art­
wym,  w szystko  w dobrym  stania, u Jana Majcy w Ż elczui- 
kow y, poczta Stary Sącz. C en a 'ó k o ło 5 m iljoaów  marek poi. 
R ównież d o  sprzedania gosp odarstw o rolne 24-m orgowe, 
w tern 16 (Bergów  ornego, 3 m orgi łąki, lasu 2 m orgi, 3 m orgi 
pastw isk*, k  budynkam i m ioszkalnoini i gosp od arsk iem u  
t u iifentaiW iti żywyi n < m artw ym , w tern 20 sztuk  ow iec  
'• outy zbiór tegoroczny Barczycc polsk ie, poczta St at y Sącz. 
Fci.a około 7 m iljouow marek poi. ggj

869 2 2

S p r z e c in ż  n iu j ą lk ó w  o<l k o lo n istó w : 90, 104, 120, 
170, 53; 14, 30, 63, 70, 73, 80, 24, 50; F abrykę m aszyn, fco- 
tarnie, p atow e m łyny, ceg ie ln ie , restauracje, dom y z ogro­
dam i 1 koloniaihi — P. Pawiak, Jarocin, Biuro kom isow e, 
telefon 60. 909

A d w o k a t  d r  K r z a k l e w s k i
K ra k ó w , U lica  W iśJ sa  4 . 2 43 0

H o  s p r z e d a n i u  około 25 g o sp o d a rstw a  żyw ym  1 m ar­
twym  inw entarzem , tnłyny parowe, wiatraki, cegieln ie WMZ 
wiele dom ów , w Poznańslcicm. Z głoszenia p rzy jm u j' T o­
m asz Piwit:ńskl, W olsztyn, ul. P oniatow skiego i. 12, P oznań­
skie. 596 6 0

...........................................  ■ „ i,.,.
* H o  s p r z e d a n i a  za marki poi. na Pom orzu i w Po- 
znnnskieui: gospodarstw u z inw entarzem , m łyny, fabryki 
m aszyn i kam ienice z interesam i. .1. W ęelew slli, Riuro ko­
m isow e, B ydgoszcz, ul. Sienkiewiczu 21). llOy 8 6

B a c z n o ś c i  Mamy do sprzedania m iędzy iurromf kjlka 
gospodarstw  w iększych i m niejszycJi w M ułopolsce 1 Po- 
znańsk iem ; także kilka kam ienic, will w m iejscach klim a­
tycznych , urządzenie betoniarni, K ilka  placów obok torów  
kolejow ych na cele przem ysłow e i t. p. fcgłoszenfa jirzyj- 
m uje i w yjaśnień  udziela H urtow nia IttiThlsowa, T rzebin ia  
(M ałopolska). 852 2 5

Cześć t podzięka Ludowi polskiemu
w&cjskiemn i n iió jsk ien m !

Od czasu światowe] wojny nastały ciężkie czasy dla przemysłu Bibułek i Tutek, tygaicłow ych, 
powstało bowiem wielo fabryk konkurencyjnych, wyiubtających bibułki i tutki, i to trier*.?, najgorszego 
gatunku. Ludziska to kupowali i palili, bo ja nie mogłem dla wszystkich dostarczyć ..PORtiDKł". 
\ zdawałoby się, że w tein morzu konkareucji musi zginąć „POBUDKA'* P E S S Ó 9 S fe lE D O .

O nie! — Prawdziwi bowiem znawcy dobroci „POBUDKI" n ie  dają,su; zbałamuci#. Autkonala 
oni rozróżniają co dobre, a  co złe, dlatego tez wszędzie i zawsze żądają tylko „POBOlmT'' BEŁ  
DOWSKIEGO- — Niedawne to czasy, kiedy włościanin i robotnik t ę p i l i  wszelkie Kluby, Griffony, 
Abadie, bo to były najgorszego gatunku wyroby wrogów naszych. Szli do celu ławą i  z w y c ię iy l ! ,  
b o  „PO BU D K A " E S S 2 0 W S K 1 E G 0  w krótkim c z a s i e  rozpowszechniła się po wszystkich w ioskach , 
kopalniach i warsztatach, a t dziś, mimo podjazdowej koukuiencji, powinna ona dla swych zalet 
być rozpowszechnioną w całej Polsce A  stanie się to tylko przez W asi -  A. więc do dzieła Przy­
jaciele moi, aby „POBUDKA" zawsze była górą! W asz stary przwfcetol •  -

M p  W Ł A D Y S Ł A W  B E jb D O W S K J,
722 2 8 K raków , S łareniiśhia 26,



U S P U Ł U M wypp&teewatiaa p rzez  
S T A C J E  R O L N I C Z E

NAJLEPSZA mAS€A
d o  z w a l c z e n i e  w s s t l k l c b  r ? J k o d B iiió tv  n a s i o n  z b ó ż ,  r o ś l i n  o k o p o w y c h  i  o  g r o d o w y  r h .  
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s .h f c h  T o w a r z y s t w a c h  r o l n i c z y c h .  — r r z e d w t a w i c i e l s t w o  n a  1‘o l s k ę i
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IJ Ó Z E F  l £  A K R A C H ,  L w ó w ,  u ! .  K o ś c i  t a s z k i  i ® . — Cennik i prospekty dardio i oplatnis.
834 3 4 4£l

# 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 * 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4

• l£*3K »2aZ& ti& > X P & '+
W m yśl rozporządzenia Intendentury Okręgu G ene­

ralnego w Krakowie L. 95833/ż z dnia C sierpnia 1921 r. 
og łasza  filja  W. O. Z. G. w P odgórzu-Z abłoeiu  przetarg na 
2 b u d u je  rozpłodow e i 11 cieląt rasow ych 8—12-m iesięczne. 
Do przetargu  stanąć m ogą rolnicy m ogący wykazać się 
odpow iednie mi pośw iadczeniam i starostw a. 884 1 2

P rzetarg odbędzie się dnia 26 sierpnia 1921 r. o g.odz. 
lo-tej rano w  w ojskow ej stacji bydia w Podgórzu-Zabłóolu.

Adwokat i obrońca wojskowy

B r  U n i s ł a w  H a r b a f
w JK iz.eszuwicach, powrócił, i urzęduje, jau dawnie). 803

Spółka zbytu bydła i trzody chlewnej
z ogr. edp. we Lwowie, ul Keiłątaja I. 8. z ogr. oćp 

ząiiauje się komisewem zukupnem hodowlanego 
i użytkowego bydła, oraz trzody chlewnej. 

Adres te le g ra ficz n y : P E C U S  LW ÓW
B a n a a n n n B H H a i H w a a n a B a w H a i a

688 1 3

Dr J. Ordyńsk
adwokat, obrońca karny i wojskowy
poAvrócwł i ‘ urzęduje o so b iście

w SCraHcswis* ul. Sienria 3,8 pSętrc
906 i r>

Ola powracających z Ameryki!
Rzad. u po w. Biuro kupna i sprzedaży Tlenryka iluehełtt 
ły Jaśle, przy ulicy M ickiewicza 1. 421 (naprzeciw  kościoła 
OO. Pi anciśzkanów ), ma do sprzedania zaraz z wolnej ręlrj 
m ajątek ziem ski w pow. Róbrka, 270 w orgów  pola orneg*; 
80 m orgów  łąk, śliczno bu dyn k i na lTi rodzin, go izeln h  
komjiletnu, dodaję zbożiu /.iemiiiJici i .w szy stk ą  słom ę - 
realność 2 km od D ębicy, 10 m orgów  pola ornego, 2 moru  
lasu, budynki m erow anc, sad, inw entarz żyw y, zbiory, konoti 
na w yszynk , sk lep  i trafikę. 899

i o o s o a o o o o o D
i

BACZNOŚĆ!
M A J Ą T K I

BACZNOŚCI

ziem skie od 4 do 3.700 m orgów  z ż y wy m i m artwym  inw en­
tarzem i dogodną komunika#.;*, oraz wille, dom y, m łyny,! 
tartaki, w iatraki cegielnie- i inne przedsięb iorstw a w naj-1 
lepszym  stanie każdego czasu z niem ieckich rąk korzystam  
do nabycia. Z głoszen ia  przyjm uje: Biuro kom isow e pośre- 
dnitew a m ajątków , A. W itkow ski, O strów (PoznańsK ie), ulica 
K olejow a 38, przy dw orcu. T elefon 38. S67 2 i

w  w ięk szych  ilościach kupuje Nikiel, Kraków, ul. Szew ska 2.
897 1 2

Z itrctz  d o  > < w rz«d aB ia , najchętniej za dolary, przy  
głów n ym  gościńcu  R zeszów  —Łańcut realność około 7 mor- 
'jgewa, \ tent 1 m órg sadu 2 m orgi ogrodu  w arzywnego,' 
szkółka drzew ek ow ocow yoh i obejście, w szystk o  ogrodzone. 
B udynek  m ieszkalny, so lidnie zbudow any, i&m.wniąny, n ie­
w ykończony, blachą kryty , o 6 pokojach, kuchni, 3 piwnl- 
esefo i p fzy  należnościach. S tedola, przy niej 4 przybudów ki, 
m ieszkanie dla służby , stajnia na konie, krow y, św inie, sp i­
chlerz i w ozow nia w szy stk o  pod dachów ka ■ Z g ło szen ia : 
G liń sk i, Łańcut, \# 8 7  1 2

WOSK
ż«łiy Nr 2 po 240 Mk za 1 kg. 
2<łłty Nr 1 po 360 Mk za 1 kg.
opłatnie do każdej miejscowości 

dostarcza

„PSZCZÓŁKA"
Spółka zarejestr, z ogran. poręką

W TARNOWIE.
UWAGA: Wosk wysyła się na wła­
sną odpowiedzialność i bez zada­
tkuj a nieodpowiedni przyjmuje się 

rapowrót.
CENNIK świec kościelnych — na 

żądanie — darmo i opłatnie!
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jpół&a z ograniczoną odpowiedzialnością 

L W Ó W ,  U L I C A  K O P E R N I K A  L .  2 1
z m ocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziemskiego 

przeprowadza parcelacje większych posiadłości;
poszukuje nabywców na kilkadziesiąt gospodarstw 

wiejskicn w powiecie Tłumacz i Podhajce, jji* 1 2

z i o  Ł A
lecznicze, suszone, oraz nasiona

k u p a j e  »  k a l d e j  i l o ś c i  803 5 6

-- W A R S Z A W A
ul. M iedziana I>. 4a  — Teft. X15-39.

Wm la
tłuszczu , na próbę paczki 5 kg  za zaliczką mar -k 

1J.00'— poleca firm a: 883

Totosz Solecki, w Psinie, ziemia Plotrkawska*

M m k a l  k r a i m y 8 25 0

CDrofica w snran̂ eb barn. i welsk,

Dr W. KaUS
rirakto, ul. FMteais 3

parter (obok Filji Urzędu pocztowego).
- ■ -   *1' —

JAN GÓRCMK
Fabryka m aszyn, odlew nia żelaza  

1 m etali w Cieszynie
dostarcza zaraz ze składu: sieczkarnie 
3- i 4-nożowe (bębenkowe) — młocarnie 
ręczne i kieratowe —  kieraty — pompy 

do wody i  gnojówki.
Ilustrowane cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie 

Z&mawiaó dokąd zapaoy starczą.
746 7 0

narznosci Polecam  poJ Korzy6tn<arni w ar okami, 
g osp od arstw a  p ierw szorzędne;

1) 08 m orgów  ; w tern 6 łąk i, 7 lasu  budow laneą  t ko,
nie, 15 sztuk bydła, obfita ilo ść  fiłyiń, pełna m as2, 1 ri».
b lisko  m iasta , cena o.000 dolaców ;

2) 60 m o rg ó w  dobrej ziem -';
3) 60 m orgów , eena i-g o  3.800, 2-go 2.500 d .-la iów ;
4) 34 m orgów , 2 i pó. Iniljona;

2,1 m orgów , 1 i pó ł iń iljona;
6) 21 m orgów , w mieSSSe, gdzie Dą w sz y s  kie w yższa  

szu o ły ; cena 2 T pół miljor.a;
7) 21 m orgów , p rzy  m ieście z w yższen-i szkołam ' 

2.000 dolai ów ;
8) Różne dom ostw a i drukarnia bez kon onancj] po  

leca Biuro kom isow e. J. B erkow ski, R ogoźno H otel .P o ­
lon ia ., Poznańskie. 876

Ważne dis P. T. rctfilKiw, ailskifiśli zism- 
skin, oraz przedMnto cud̂ fiwst!!!

Fir m a  p r o t o k ó ł u  w a na

I , 5 I r S t ó ,  Ż y f ó l c f
Rynek A  Nałspsiska

poleca ze swych składów, w miaro tąpasńw, ty u u  
gouowe posyłki ua nadchodzący sezon jesienny z aziait 

nawozow sztucznych;
I, Snperfosfat kostny, mączkę kościaną, siarczan 

amonowy, thoniateyrę. ?rryginalną, żużle Martina, sole 
potasowe, wysoko procentowo, kr.jnit, wapno nawozowe

jI FjNkdkkty r o ln e :  Ziemniaki z ostatniego zbioru, 
rychlik^ późniejsze, kukuradzę, groch, fasolę
i wszelkie zboża, które są we wolnym handlu.

III. O s ia l  narządzi r o ln ic z y c h :  Prowadzony poć 
fachowem kierownictwem, wszelkie ulepszone maszyn; 
i narzędzia rolnicze, żniwiarki, wiązałki, kosiarki, mło 
carnie ręczne i kieratowe z  przyrządami ezyszczącemi 
dla małych gospodarstw, młocarnie z uniwersalnem! 
przystawkami, sieczkarnia ręczne i kieratowe, kieraty 
kryte, jedho i dwukonne, młynki do czyszczenia zboża,

IV. D z fa l  b w te w la u y :  Najlepszej jakości da- 
chówkę ogniotrwałą, Asbit, Wiek, Zenit Żamawiającyn 
wysyłam na żądanie fachowych pokrywaczy. Wąpno bn 
dowlaae, cement portlandzki.

Dostawę'nskutecźa1* się odwrotnie tylk  l>u łownii 
Chrześcijańskim Spółkom, Kooperatywom, ótkok to) 
niczym oraz wprost jprodocentom. Przy w . kszych ■'a. 
mówieniach omówiony rabat 754 5.:;]



Spółka 2 ograniczoną odpowiedzialnością

Lwów, ui. Halicka 2i, I p. —  Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, II p.

upow ażnione resk ryptem  G łów nego U rzędu z iem sk iego  w W arszaw ie z dn ia  i  listopada 1019 r. I.. 919:5 na 
podstaw ie rozporządzenia  Gady m inistrów  z dnia 1 \vir..;śmn 191!) 7. (Dz. ust. Nr Ti, 1U1'J po/.. 428), o b f i t o  
z  d n ie m  2 ,0  g r u d n i a  1 0 1 9  r .  o r g a n iz a c j o ,  o b r o t u  z i e m i ą  w ram ach i z tendencją ustaw y agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r., w którym  to celu  podejm uje wazelino proce, pośredniczące m iędzy w łaścicielam i 
w iększych  obszarów  ziem śkicn , m ających /.amiar dobra sw e pozbyć, a nabyw cam i i przeprow adza odnośne  
um ow y, za w ykonanie k tórych  obejm uję porękę, [ i r z y ć / .c n i  / .a / .u n r /.a  s u ; ,  i .c  I r a n s a k c j c ,  
w a n c  p r z e z  T o w a r z y s t w o ,  n i c  w .y m a y a ją  c s a l i u e ą o  z e z w o l e n i a  rzujd ir. ~

'tow arzystw o o r g a n i z u j e  g r u p y  o s a a n t c z c  m a ł o r o l n e ,  celem  osied len ia  ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, _ tw orzy także średnie jed n ostk i gospodarcze, w ykonuje w szelkie, do tego  
celu zm ierzające, roboty techniczno, pom iarow e, m cljoraeyjne i budow lane, d o s t a r c z a  o s a d n i k o m  p o -  
Ir z  b n j r h  m a ł e r j a ł ó w ,  w z g l ę d n i e  g o t o w j  c i i  b u d y n k ó w ,  oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie­
laniu kredytu  nabyw com  m ałorolnych gospodarstw  na zubudow uuie się, uruchom ienie gospodarstw , a ew en­
tualnie także na zakupno gruntuw .

P r z y  t w o r z e n i u  g o s p o d a r s t w  m a ł o r o l n y c h  d la  i n w a l i d ó w  a r m j i  p o l s k i e j ,  s t a ł e j  
d u ł , b j  d w o r s k i e j ,  t u d z i e ż  p o d m i e j s k i c h  k o l ie n ij  d la  u r z ę d n i k ó w  i s ł u ż b y  p a ń s t w o w e j ,  
1 d z i e l i  o w a r z y s t w o  j a k  n a j d a l e j  i d ą c e j  p o m o r y .

T ow arzystw o zapośrcdniczy także w razie poir/.ooy w udzielaniu k red ytu  w łaścicielom  dóbr ziem- 
efkich na cele oddłużenia m ajątków , na parcelację przeznaczonych.

P ragnącym  nabyć grunta wc w schodniej M ałopolsce, szczegó łow ych  iidorinacyj udzięia L e k c j a  
o s a d n ic z a  Towarzystwa agrarno-osadniczegu, K r a k ó w ,  u l i c a  C z y s t a  L . 6 ,  I I .  p i ę t r o .  5 31 u

ma na składzie wszelkie rolnicze, nawozy sztu­
czne, wszelkie nasiona warzywne, oraz większe ilości: łubi­
nów, w y k i,  seradeli, la t a r k i,  p ro s a ,  fa s© 1!, bobu, gro­

chu okrągłego. Pasze treściwe (melasa, otręby).

Sklepy, zaopatrzone są w najpotrzebniejsze towary, jakoto: płótna, 
żelazo, naczynia kuchenne, koła wozowe, uprzęże i t  p.

Dla odbiorców hurtownych i Kółek rolniczych rabat 76*2 s o

ty Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawnicce, Odpowiedzialny radakior Stanisław  Kulpa.
. C ulonkunl Drukami Literackie! w  Krakowie, ulica „Aska L 10, pod im a g iem  L  K, OAnŁkfOb


